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Koligacje 
i partactwo

SPRAWA, * którą 
zwróciła się do nas 
Czytelniczka EUGE­
N IA  K., dotyczy wciąż 
jeszcze mocno ku le­
jących u nas usług 
rzemieślniczych, o któ 
rych tak dużo obec­
nie się mówi i  pisze. 
Pani Eugenia kup iła  
sobie elektrolux. Ko­
sztował 900 zł. W lis ­
topadzie ub. roku coś 
się w  n im  „zacięło” , 
zaniesiono go więc do 
warsztatu Henryka 
Cz. (ul. Mickiewicza), 
k tóry  orzekł, że trze­
ba przewinąć siln ik. 
Kosztowało 300 zł. 
Wydano gwarancję 
na okres pięciu mie­
sięcy. _

PO TRZECH m ie­
siącach s iln ik  ponow­
nie „n a w a lił” . I  h i­
storia się powtórzyła. 
Znowu trzeba było na 
winąć siln ik, ale tym  
razem miało to kosz­
tować... 450 zł. Gdy 
k lien t powołał się na 
gwarancję, k tó re j o- 
kres jeszcze nie u p ły ­
nął, w łaściciel w a r­
sztatu zgodził się o- 
puścić cenę naprawy 
do 220 zł. Zapłacono.

5 M A JA  br. fig larny 
s iln ik  znowu odmó­
w ił posłuszeństwa. Po 
legało to na tym , że 
po włączeniu elektro- 

luxu  wydzie lał on ta ­
kie cuchnące wyzie­
wy, iż nie sposób było 
pracować n im  dłużej 
niż 5 minut. Tym  ra ­
zem jednak rzemieślnik 
zdenerwował się ł  od­
m ów ił przyjęcia rekla 
macji, a gdy k lien t ró 
wnie zdenerwowany 
obiecał pożalić się w  
Cechu usłyszał prze­
mowę ,z k tó re j w y n i­
kało, że Cech Henry­
kow i Cz. nic nic zrobi, 

ponieważ tenże za­
siada w  Sądzie Ce­

chowym, a więc oso­
biście będzie rozpatry 
wał to zażalenie.

M A M Y  jednak na­
dzieję, że Sąd Cecho­
w y Rzemiosł E lektry­
cznych bezstronnie 
zbada sprawę. Tę na­
dzieję, a nawet pew­
ność daje nam do­
tychczasowe dobre i-  
mię, którym  szczyci 
się szczecińskie rze­
miosło. (hs)
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NiKÂ jiJ

czy/
_tłl1
NIKÓW"

B INI

I Is K C T & é ifU t k i

Środa, 7. VLJ>1 j . Nr 133 (5246)

K E N N E D Y :

Z
R O Ż N O W Y

premierem Chruszczowem
b y ły  n ie z m ie rn ie

pożyteczne

Już jest
zgłoszona

4 B M  w ystępem  na w a r­
szawskim  „T o rw a rze ”  roz­
poczęli to u rne e  po  Polsce 
koszyka rze  słynnego ną^ ca 
ly m  św iecie zespołu H ar- 
lem  G lobetro tte rs . G rając 
z d rużyną A l i  Stars han- 
lem czycy zw yc ięży li 62:44. 
N A  ZD JĘC IU : F ragm e nt 
spotkania.

Radiowo - telewizyjne 
przemówienie 
prezydenta USA

WASZYNGTQN PAP. Prezydent Stanów Zjed­
noczonych Kennedy wyg łosił przemówienie do 
narodu amerykańskiego, w  k tórym  podsumował 
w y n ik i swej podróży europejskiej. Przemówienie 
Kennedy’ego transm itowane było przez ame­
rykańskie stacje TV  i  radiowe.
NA WSTĘPIE Kenne- na najwyższym «reze­

dy oświadczył, że podróż
jBką odbył do Europy by p r e z y d e NT USA' w y 
ła dla niego „n ap m- raził nadzieje, że w  naj- 
nlanym przeżyciem Wy bJlżs h dnlacb 
razit on podziękowań .  nięty post'

przyjęcie ................za serdeczne 
zgotowane mu 
żu, Wiedniu i  Londynie.

Prezydent Stanów Zjed 
noczonych oświadczył, 

wiedeńskie rozmowy

na genewskiej konferen 
c jl w sprawie uregulo­
wania problemu laotań- 
skiego.

Mówiąc o problemie 
Berlina podkreślił on, że

Radzieckiego Chruszczę- d a h pozyt.jach. Za
wem uważa za „mezmier powledzIai' on> lż odbę. 
nie pożyteczne . dą rozmowy amery-

k e n n e d y  o ś w i a d c z y ł , kańsko -  radzieckie w 
że podczas ta k  k ró tk ie g o  , n r a w ;P Niemiec 
spo tkania, ja k ie  m ia ło  sprawie IMiemiec. 
m ie jsce w  W iedn iu, roz­
bieżności m iędzy ZSRR a 
USA n ie  m o g ły  być w  po­
w ażnym  s to pn iu  zreduko­
w ane. Mogę w am  jed na k  
pow iedzieć, że b y ły  to  dwa 
bardzo rzeczowe dn i — o- 
św iadczy l da le j K ennedy.
W tra k c ie  rozm ów  w iedeń­

sk ich  n ie  p o d ję to  i  n ie  za­
p lanow ano po d ję c ia  żad­
n ych  w ażnych de cyz ji. N ie 
om ówiono także żadnego 
p ro je k tu  zw o łan ia  kon fe re n

W  O D LEG ŁO ŚC I k ilku d z ie s ię c iu  k ilo m e tró w  od L iz ­
bony (Portuga lia ) m orze w y rz u c iło  na brzeg szczątki 
czterom otorow ego t irz u to w e a  ,,DC-8” , k tó ry  zag iną ł po 
w ys ta rto w an iu  z L izb on y  z 81 osobam i na pok ładz ie .

N A  ZD JĘ C IU : ry b a k  po rtug a lsk i, k tó ry  zna lazł na 
p laży C aparlca szczątki zaginionego sam olotu.

Y0T a  CAR .

10  10 tysięcy wulkanów 
na dnie Pacyfiku 

( 9  Groźny pierścień pod wodą 
i na lądzie

,0  Niezmierzone bogactwa 
na dnie oceanów

Rewelacyjny plon 
radzieckich ekspedycji

(API). W  Instytucie  Oceanologii Akademii 
Nauk ZSRR zakończono prace nad szcze­
gółową mapą Oceanu Spokojnego. W pra­
cy te j wykorzystano najnowsze, niezwykle Inte­
resujące materiały, zebrane przez radzieckie eks 
pedycje na statkach „O B”  i  „W iteź”.

DO REWELACJI GEO W Instytucie Oceanolo 
GRAFICZNYCH zali- gii prowadzi się równo- 
czyć na pewno należy cześnie prace nad sporza 
ustalenie, że dno Oceanu dzaniem map Oceanu 
Spokojnego przecinają Indyjskiego i  Atlar.tyc- 
rowy długości 2—3 tysią kiego, 
ce kilometrów, o głębo-

5 BM . p rzyb y ła  do P o lsk i 
na gościnne w ys tę p y  p r i­
m ab a le rina  no w ojo rsk iego 
¡.B a lle t russe de M onaco’ 
N ina  N OW AK.

N A  ZD JĘC IU : P o w itan ie  
N in y  N ow a k  na lo tn isku .

CAF—fo t. C zarnogórski

Nowe tournée 
„M azowsza’’

B E R L IN  PA P. P rzyb y ł tu , 
w ita n y  serdecznie na  D w or­
cu /scho-dnim, Państwow y 
Zespól P ieśni i  Tańca „M a ­
zowsze” . Zespół v s z ,  k tó ry  
po raz  dru g i gości w  NRD. 
da ko n ce rty  w e w szystkich 
w iększych m iastach re p u ­
b l ik i .  P ie rw szy w ystęp 
„M azowsza”  odbędzie się 
ju t r o  w  W e im a rz". Zespół 
nrzebyw ać będzie w  NRD 
do 19 czerw ca, po czym  
uda się w  dalszą drogę do 
H oland i1

11 kilome-kości 10 
trów.

Na dnie oceanu znaj­
duje się około 10 tys. 
wulkanów różnego wie­
ku. Ocean otoczony jest 
pierścieniem wulkanów 
czynnych pod wodą i 
na lądzie.

Powszechne użycie pod 
wodnych aparatów foto­
graficznych i kamer tele 
wizyjnych pomogło uczo 
nym w odkryciu na dnie 
oceanu dużych zasobó' 
pożytecznych kopalin.

Na dnie oceanu zloka 
lizowano wielkie pola 
rudonośne, zawierające 
mangan, miedź, m'kipl 
kobalt, żelazo, tak

UW AGA CZYTELNICY!
J u ż  w  niedzielę

nowa powieść
„ K u r ie r a “

szóstka
Z X !V  W B P

Tym razem jednak 
reprezentanci Polski

nie będą m ie li 
ła tw ej sprawy

Na kolarskiej karuzeli 
jaką będzie tegoroczne

„Kryterium“
na każdym okrążeniu 

trudnej trasy

wyskoczyć

może jakiś 

„FU KS”

A’ okrążeń JEST 30!

Truskaw kow e
żniwa w pełni

Za kilka  dni znaczna

obniżka cen
WARSZAWA PAP. Ok. wek — codziennie wy* 

tysiąca ton truskawek syłamy za granicę ok. 30i 
dziennie dostarczają o- ton tych owoców, 
grodnicy do punktów WE WTOREK nastąpi 
skupu i  zakładów prze- ła znaczna obniżka ceaS 
twórczych. Rozpoczął się truskawek na terenie ca 
także eksport truska- łego prawie kraju. Jedy] 
------------------------------- nie w Koszalinie i

Kurtuazyjna 
WIZYTA 
KONSULA
St, Zjednoczonych
w Szczecinie

D z ii p rz y b y ł do Szcze­
c in a  kon su l USA z Pozna­
n ia  p . Sol PO LAN S KY, k tó  
r y  z ło ży ł k u r tu a z y jn ą  w i­
z y tę  przewodn iczącem u Pre 
zydifum  W RN, W lodzim ierzo 
w i M ig o n io w i. (b)

Na oczach
tłumu
u to n ą ł
w basenie 
kąpielowym

BYDGOSZCZ PAP. W 
nowo wybudowanym ba 
senie Miejskim w Gru­
dziądzu wydarzył 
tragiczny wypadek. 15- 
letni Bogdan Dobrzalski 
uczeń zawodowej szkoły 
handlowej z Gródka, 
pow. Świecie w czasie ką 
pieli zaczął tonąć. M i­
mo wołania o pomoc 
nikt z wielu obecnych 
na basenie nie pospie­
szył mu na ratunek. 
Wskutek przerażającej, 
wprost nieludzkiej obo­
jętności tłumu chłopiec 
utonął.

Ratyfikacja
u m o w y  
w  s p ra w ie
ruchu
granicznego
między Polską
a ZSRR

MOSKWA PAP. Prezy 
dium Rady Najwyższej 
ZSRR ratyfikowało pqd 
pisaną 15 lutego br. pol­
sko-radziecką umowę w 
sprawie współpracy i 
wzajemnej pomocy w 
dziedzinie ruchu granicz 
nego,

SZCZECINIE są one jesa 
cze dość drogie — po ols. 
18—20 zł za kilogram* 
gdyż dostarcza się je z 
innych województw. Na1 
tomiast w  pozostałych rej 
jonach kraju cena truś* 
kawek kształtuje się o<f 
12 zł — do 14 zł za k ilo* 
gram.

Na przełomie bieżące* 
go i przyszłego tygodniaj 
oczekuje się szczytowe* 
go nasilenia dostaw tru* 
skawek. Rozpoczną się 
bowiem zbiory w tych! 
rejonach województw! 
łódzkiego, katowickiego* 
poznańskiego i  bydgos* 
kiego, gdzie owoce tę 
uprawia się na dużą akaj
ię .

Obok truskawek na 
rynku znajduje się dośfi 
dużo czereśni. Zwiększy) 
się w sklepach i na stra! 
ganach ilość wczesnych 
warzyw, a zwłaszcza ka* 
lafiorów,- _ marchewki* 
młodej kapusty i  ziem* 
niaków. Większej zniżki 
cen kalafiorów kosztują* 
cych dotychczas od 7 do» 
12 zł za sztukę oczekuję 
się w ciągu najbliższych 
dni. Zniżkową tendencję 
wykazują także ceny ka! 
pusty, marchewki i  zien* 
niaków.

Dzisiejsze
odczyty

Redaktor* naczelny 
„Życia Warszawy”  — 
Henryk K OR OTYfl- 
S K I wygłosi o godz. 
17.3.0 w  sali konferen 
cy jnej KW  PZPR od­
czyt nt. „T rzy  świa­
ty  w  obecnej epoce” .

W Klubie M PIK  od 
będzie się o godz. 19 
odczyt prof. L. ER LI- 
CHA z K rakowa nt. 
„W ładztwo Polski na 
Ziemiach Zachodnich, 
a prawo międzynaro-, 
dowe” .

Na oba odczyty , 
wstęp wolny. ,

»
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MA AMTEN ACH'

H l
s w M t it i

„PRAW DA"
O SPOTKANIU 
CHRUSZCZÓW, -»
KENNEDY

«  M O S K W A  PA P. Kom en­
tu ją c  w y n ik i spo tka n ia  N ik ity  
C hruszczów« i  Johna Kenne­
d y e g o  w  W ie dn iu , dzisiejsza 
„P ra w d a ”  w  a r ty k u le  z a ty tu ło  
lya n ym  „P ożyteczn e spotkanie '* 
pisze:

R ozm ow y w iedeńsk ie są w aż­
ne i  pożyteczne ju ż  d latego, 
że m im o sprzec iw u okreś lonych 
s i ł  szefow ie rządów  ZSRR i  
U SA s p o tk a li się p rzy  je d n ym  
s to le . Ten w ażny fa k t  sam 
przez się p o tw ie rd z ił słuszność 
id e i bezpośrednich, rzeczowych 
k o n ta k tó w  m iędzy czo ło w ym i 
p o l i ty k a m i św ia ta ,

AMBASADOR 
THOMPSON 
UDAJE SIĘ DO BONN

*  w i e d e N  PA P. Ja k  donosi 
z . W iedn ia A g encja  A N S A , pre 
'żydem  Kennedy po le c ił amba­
sadorow i U SA w  M oskw ie

. Thom psonow i, b y  po in fo rm o - 
r W ał kan c lerza  Adenauera o 

przebiegu w ied eń sk ich  rozm ów

DEMENTI 
AGENCJI TAS8

*  m o s k w a  p a p . A m e ryka n  
ska A gencja  Associated Presa
rozpow szechniła in fo rm a c je  o 
dokon yw an ych  rzekom o w  o- 
e ta tn ich  czasach przez sam o lo ty  
radz ieck ie  lo ta ch  w zd łu ż  pó ł­
no cnych g ra n ic  Pak is tanu, w  
ce lu  ro b ie n ia  zd ję ć lo tn iczych .

W  zw iązku  z  ty m . A gencja 
TASS została upow ażniona do  
ośw iadczenia, i i  powyższa I n ­
fo rm a c ja  je s t czczym w ym ys ­
łe m  i  rozpow szechniana je s t 
przez określone k o ła  U S A  w  
ce lu  zak łócen ia  s tosunków  
Z w ią zku  R adzieckiego z  pew ny 
m i pa ństw am i A z j i  po łudn ic»  
w  o-w schodn ie j.

WOKÓŁ PROBLEMU 
LAOTANSKIEGO

*  G ENEW A PA P. W  d ft lu  dz l
s iejszyrh o godz. 16 czasu w a r -  w  
s ław sk iego -zostaną, w znow ione ę ja  
otw arty k o n fe re n c jir  g e na w sk ie j f  bc 
•w -»p ra w ie  uregu low an ia  -ppo- 
b le m u  lao tańskiego. Przypusz­
cza się, że ha dzis ie jszym  po­
siedzeniu g łó w n ym  tem atem  o- 
brad będzie 12-punktow y p la n  
fra n c u s k i przedłożony w czo ra j 
przez szefa de leg ac ji F ra n c ji,

PROCES BIGOTA'

*  PA R Y Ż  PA  P i Przed try b u ­
na łem  w o jsko w ym  w  Paryżu 
Odbył s ię proces b . generała 
P ie rre  B igota , k tó ry  do w odził 
fra n c u s k im i s tła tn i po w ie trzny ­
m i w  A lg ie r ii  i  p rzy łą czy ł się 
do  kw ie tn iow eg o  puczu.:

B ig o t p rzyzn a ł się do  zarzuca* 
n ych  m u  czynów , po czym  bro­
n i ł  w  dłuższym  w yw o d z ie  tez 
u ltra sów  o  „ A lg ie r i i  fra n cu ­
s k ie j! ’.

P ro k u ra to r  zażądał skazania 
b. generała na do żyw otn ie  w ię 
z ienie. Sąd o rze k ł ka rę  15 la t  
w ięz ien ia .

WCZASY
W... TRAMW AJACH

" *  G D A Ń S K  PA P. O k a iu je  
Się, że wczasy z  powodzeniem  
m ożna spędzić na w e t w ... tra m  
w a ja ch . Na tego rod za ju  po­
m ys ł w p a d li p ra cow nicy w o je ­
w ódzk iego Przedsięb iorstw a K o  
m un ika cy jne go  Gdańsk — G dy­
n ia . S tare, w ycofa ne Z eksploa 
ta c ji  p rzyczepk i zosta ły  w y k o ­
rzystane ja k o  d o m k i cam p in­
gowe, oczyw iście po odpow ied­
n ie j a d ap ta c ji. , ’

Obecnie 20 ta k ic h  tra m w a jó w  
_ cam pingów  zosta ło ustaw io ­
nych nad uroczym  jez io re m  w  
Goszynie, n ie da leko G dańsk«!

TŁO K  NA PŁAZACH
W YBRZEŻA
KOSZALIŃSKIEGO

*  K O S Z A L IN  PA P. W czora j­
szy dzień b y ł na w ybrzeżu k o  
Sza lińskim  na jba rd z ie j up a l­
n ym  W b ieżącym  ro k u . Z  tego 
te ż  pow odu na p lażach U stro­
nia M or^c iego , U s tk i i  M ie lna  
panow ał n ie byw a ły  t ło k .

Se tk i wczasow iczów  od rana 
aż dp DÓźnego w ieczora k o rz y ­
s ta ły  w  pe łn i ze s łońca 1 w ód y .

STROJE ŁO W ICKIE  
N A  WYSTAWIE 
W HAW ANIE

*  h a w a n a  PA P. W  H aw a­
n ie  o tw a rta  zosta ła m iędzyna­
rodow a w ystaw a s tro jó w  re­
g io na lnych , zorganizow ana 
przez K u ba ńsk i K o m ite t U N E­
SCO. Eksponaty  na w ystaw ę na 
de s ła ł - 24 k ra je . Po lska w ys ta ­
w iła  s tro je  ło w ic k ie , a  Zw iązek 
R adz ieck i s tro je  z re p u b lik  nad 
b a łtyck ich , k ra jó w  A z j i  ś rod ko 
w e j, d a le k ie j pó łno cy , U k ra in y  
itP . ■ ■ ^  ,

TEFFORT ŁE PIBS GICANTESQUE DU CINEMA EUROPEEN

Xes> CÎjeM®S|ÿtonique0

fM X DU »LACH : 4 -
Scant«« •«>• : 14 h. IQ
U  Mm .an ; 14 h. i l  -

- ( N P
17 h. 2S — 20 h. 40 

17 h. 46— 21 h.

Czy kobalt
[est skuteczniejszy
niż rentgen i rad?

CAPI). D otychczas nasze le czn ic tw o  onkologiczne po ­
s ług iw a ło  się „k la s y c z n y m i”  środ kam i p ro m ie n io tw ó r­
cz y m i: ren tgenem  i  radem . Obecnie „a rse n a ł”  ty ch  
Ś rodków  pow iększy ł się, ja k  w iadom o, o izotopy p ro ­
m ie n io tw órcze. 7. tti/ich — najczęście j stosowany w  lecz­
n ic tw ie  Jest izo to p  kob a ltu .
M. IN. WARSZAWSKI niami kobaltu można 

INSTYTUT ONKOLO- sięgnąć głębiej, a niebez 
G II posiada potężne źró pieezeństwo uszkodzenia 
dło promieniowania w kości, chrząstek i skóry 
postaci t. zw. „b o m b y  jest znacznie mniejsze, 
k o b a lto w e j” . Dla obsługi — izotop ko

bałtu jest bezpieczniejNaświetlanie kobal­
tem daje właściwie ta ­ szy niż rad, gdyż nie two 

rzy produktów rozpadu.k ie  same e fe k ty  leczni­
cze, jak n a św ie tla n ie  Błędne natomiast jest 
ren tgenem . Odmienne są mniemanie co do w ię k - 
natomiast w a ru n k i f i -  sze j skutecznośc i lecze- 
zyczne leczenia: promie- nia kobaltem. Może ono 

nawet przynieść szkody 
— jeśli przy powierz­
chownych zmianach cho 
robowych promienie lię  
gną zbyt głęboko. Mając 
na uwadze dobro pacjen 
ta, onkolodzy ustalają 
dla każdego przypadku 
odpowiedni rodzaj pro- 
mieniolecznictwa.ZANOTOWAŁ

ZNOWU w Szczecinie w y ­
da rzy ł się w ypadek u liczn y , 
w  w y n ik u  czego uc ie rp ia - 

dziecko pozostaw ione 
ten op ie k i. W czoraj 5-le tn l 

M arek  - D tożd z iósk i został 
po trąco ny  na u lic y  C hm ie­
lew sk iego przez m o to c y k li­
stę, k tó ry  n a s tę pn i* zb iegi. 
D z iecko p rze w ie z io no do 
szp ita la  na  U n ii L u be lsk ie j.

N IEP O R O ZU M IE N IA  są­
siedzkie zako ńczy ły  się pe­
chow o d la  Z o f ii  C. zam. w 
K lu czu  p rz y  u l. K lu czbo r- 
sk ie j 6. Została ona po b ita  
przez sąsiada 8 doznawszy 
og ó lnych obrażeń przew ie­
ziona do szpita la.

15-LETNIEGO Leszka K. 
p o trą c ił na  u l ic y  m o to cy ­
k lis ta . Na szczęści« skoń­
czy ło  się na le k k ic b  p o tłu ­
czeniach.

W  IZ B IE  W YTR ZEŹW IEŃ  
pa nu je  og ó rko w y  sezon. 
N ocow ało tam  t y l k o  17 
opo jów . W yn ika  z tego, że 
na w e t p ija c y  w o lą  słońce 
od w ó d k i.

B IU R O  POGODY zapo­
w iada na dziś p rze jściow e 
zachm urzen ia, tem peraturę 
do 26 st. J u t ro  zachm urze­
n ia  w iększe. C iep ło . (hs)

Rada 
Bezpieczeństwa
zajęła się
spraw ą
A n g o li

NOWY JORK PAP.
Wre w to re k  w ieczorem  
zeb ra ła  s ię  R ada Bczpic 
czeństwa, aby p rzedy­
sku tow ać sy tuac ję  w  
A ngo l!. N as tąp iło  to z 
in ic ja ty w y  g ru p y  państw  
a fry k a ń s k ic h  i  a z ja ty c ­
k ich , k tó re  uzna ły  s y tu ­
ac ję  w  te j k o lo n ii p o rtu  
g a ls k ie j za groźbę d la  
m iędzynarodow ego poko 
ju  i  bezpieczeństwa.

JAK JU2 INFORMO­
WALIŚMY, w jednym 
z największych kin Pa­
ryża — „G a u m o n t Pa­
łace”  wyświetlany jest 
film A. FORDA „ K r z y ­
żacy”  noszący w e fran­
cuskiej wersji tytuł 
..Les ' C heva lie rs  T eu ton ! 
ques” .

Recenzent L’Humani­
té tak pisał po premie­
rze filmu:

„Z adz iw ia ją ca  je s t k i ­
nem atogra fia  po iskal 
„M a tk a  Joanna od A - 
n io ló w ”  b y ła  rew elac ją  
ostatn iego fe s tiw a lu  w 
Cannes, lecz ju ż  w  We 
n e c ji ogó lny podz iw  bu ­
d z il i „K rzyża cy ”  gdy: 
n ic  n ie  je s t trud n ie jsze ­
go n iż  rod za j his to rycz­
nego eposu. A m e ryka ­
nie  często sobie na tym  
ła m a li zęby, Rosjanie 
n ie  z .wsze m ie li szczęś­
liw ą  i  dostatecznie le k ­
k ą  rękę . N ie je s t tc 
bow iem  ty lk o  sprawa 
szerokiego ekra nu  i  ko ­
lo ru . A leksander Ford, 
te n  Stary ru tyn ia rz , 
b lą c  po raz p ie rw : 
tego rod za ju  dzie’ o  po­
kaza ł, że i  w  u j  ka te ­
g o r ii m a w iele do po­
w iedzen ia” .

Powyżej — reklama 
„Krzyżaków” jaką za­
mieszcza paryska prasa.

(m)

M M
f  i . i . i . H'HTTTî *P O P A N N V jn

« bm . zakończy ły  się w 
W arszaw ie p o ls k o -b ry ty j­
skie roko w a n ia  handlowe. 
Podpisany został p ro tokó ł 
do obow iązujące j obecnie 
m iędzy obu państw am i 
3-le tn ie j um ow y hand low ej, 
k tó ry  usta la  zakres w ym ia ­
n y  to w a rów  m iędzy Polską 
a W ie lką  B ry ta n ią  w  o k re ­
sie od 1 lipca  b r. do 30 
czerwca ro ku  przyszłego.

Na uroczystość podpisa­
nia  dokum entu p rz y b y li ze 
s trony po lsk ie j m in is te r 
hand lu  zagranicznego -  
W ito ld  TK Ą M P C ZY N B KI o- 
raz w icem in is te r tego re­
so rtu  Franciszek MO­
DRZEW SKI, Ze s tron y b ry ­
ty js k ie j obecni b y li prezy­
dent Board o f T rade -  Re- 
g in a ld  M A U D LIN G . w ice­
prezydent Board o f Trade 
-  Douglas C AM PBE LL oraz 
ambasador W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  w Polsee -  s ir  George 
L is ie  CLUTTON.

P ro tokó ł p rze w id u je  zw lęk 
szenie w zajem nych ob ro­
tó w  o ok. 15 proc. w sto­
sunku do poziom u ustalo­
nego w  poprzedn im  roku  
um ow n ym.

W ie lka  B ry ta n ia  je s t od 
w ie lu  la t  jed nym  z n a j­
w ażn ie jszych naszych pa rt­
nerów  hand low ych (czwar­
te m ie jsce w śród ponad 
130 k ra jó w , z k tó ry m i Po l­
ska prowadzi w ym ianę to ­
w arow ą, a pierwsze wśród 
k ra jó w  kap ita lis tyczn ych).

Z procesu ludobójcy Eiclimanna

„Czerwone niebezpieczeństwo“

„W idziałem  go
gdy p rzy je c h a ł
na inspekcję“

- mówi więzień M ajdanka
JEROZOLIMA PAP. Na kolejnym posiedze­

niu sądu, który rozpatruje sprawę przeciwko 
ludobójcy Adolfow i Eiehmannowi, w dalszym 
ciągu zeznawali świadkowie oskarżenia.

PRZEDSTAWILI ONI » grupy
straszliwy obraz maso- więźniów, która usuwała 
wej eksterminacji ludzi zwłoki zamordowanych« 
w obozach śmierci So- »trzygia włosy mb.etom 
bibór i  Majdanek. J S S ^ Z

JEDEN ZE ŚW IAD KÓW  “ ‘/¡JS’ ^ 'p rzC n O ^
oskarżen ia D. . F re ibe rg , s i,em zw ło j , j  w ięźn iów  do 
k tó ry  z i^n aw ą l na _ p o « ic -  wagonów ko le jow ych . Dzień 
dżem u pon ie dz ia łko w ym , hv f  .  ¡a w y j* , bar

« f t s * S i ' *?»!• ć » t"
im ie r  lp odpocząć, po łożyłem  na h tle ro w có w  w obozie śm e r 2;e m l, zw,S t Jł j ^ r e  niosłem  

c i Sobibór. F re ib  g s tw ie r  nft p lf ,pach ypówczai czlft- 
dz il m. in., że k o . n w i e k ,  k tó ry  -  ja k  sądzi- 
tego ? 5 °7i‘^ . t 7 ™m r L * r !v ip "  ,cm  ~  i»>l n ieżyw y, zapy- si-t w ięźn iarek w  rez* ! " t a t  m nie, czy Jeszcze da- 
2by« „ P i* ^ i?  h ic  lpko - N a * l*  poczułem  cio«y
S i k u ’’" -  w czasie za- Pe,e’* 1 tego„po d a rku  w czasiê  za ,,rlowieka p„  zierni, by rzu-

Freiberg nua l uw„jiony ¡ J ^  arMrińru eb»eu 
trzymano setki „ływyelt 
szkieletów” , czekatoicych. 
na naprawienie komór ga* 
zowych.

TRENER STAM M 
NIEPOCIESZONY

B E L tm tft)-' P a p : T r d *

ner Stamm jest. niepo­
cieszony po porażkach 
Olecha i Kuleszy. Naj­
bardziej ubolewa nad 
Kuleszą.

CZTERECH sędziów, 
a wśród nich Weisber 
(Francja) i Timószin 
(ZSRR) otrzymało o- 
stre napomnienia od 
Aiba za nie reagowa­
nie na faule.

PO CZTERECH dniach 
walk w nieoficjalnej 
punktacji drużynowej 
na czele znajduje się 
ZSRR, Rumunia i An­
glia -  po 9 pkt. Na 
czwartym miejscu są 
Włosi — 8 pkt., a da­
lej Polska, Węgry 
Jugosławia po 7 pkt.

IN N Y  ŚW IAD E K -  J ; 
Reśniik opow iedz ia ł o  losie 
lud z i w  obozie na M ajdan* 
ku . W  listopadzie 1943 r . — 
m ó w ił Reśn ik -  h itle ro w ­
skie ¡.Sonderkom m ando’« 
zgrom adziło  Żydó w  z L u b li*  
na i sk ie row a ło  łch  na te­
ren M ajdanka . P rzy dźw ię­
kach o rk ie s try  zaprowartzo* 

Żydów  p rosto  do św ie­
żo w ykop an ych  m asowych 
g ró b ’ w  i tam  zam ordow a­
no ich  seriam i z ka ra b in ó w  
m aszynow ych. Reśnik w raz 
z 300 in n y m i na jzdrow szy­
m i m ężczyznam i pozośtął 
p rzy  życiu ju k o  „w yse lek ­
c jonow any do p ra c y " . „P ra  
ca " polegała nft rozkopy­
w an iu  m asowych grobów»., 

• o ,  .z o u .« v .n z .» , .c  . » W S u . rar.c zlon k o\v y  w an i u zw łok
zostało dotrzym ane, wo, gdyż sposoby do ja  1 m,*len" ł ' ,|d:' k c1’ k^ cl

D rży jc ie  
dłużnicy z Rio
W  R io  de Jan e iro  o t-  by jerychońskie) wypowia-

w a rte  zostało b iu ro  u^ oto form ul?: ~w a r te  zo s ta ło  m u ro  u  „sza n o w n y  Pan w in ien
s ług  o n ie z w y k łe j dz ia - je s t naszem u k lie n to w i 20 
ta lności. B iu ro  zobow ią - tys ięcy ci-uzelrów. Nasze

"M * ,s"  " ° bec 5" ” lch S m w SSw  f ek lip n to u ', 11 w p rz ę d ą - al, j  „ rtgu lu j ,  Ba„  , wW 
gu 7 d n i w yegzekw u je  dług..,”- 
w sze lk ie  d łu g i od n a j­
b a rd z ie j z a tw a rd z ia łych  P ra w n ic y  b ra z y lijs c y  
d łu żn ikó w . Rzeczy w iś -  s to ją  na s tanow isku , iż 
cie, n ie  zda rzy ło  sie do- dz ia ła lność „b iu ra  usług 
lą d , aby .zobow iązanie ró żn ych ”  naruszą 

b ilę  —
k ic h  B ć fe ka ją  a ię  -,kas

s ieb ie '' Je W  H  \  **B iu ro  za trudn ia  u - *■ . ,,
ca ły  sztab agentów, ubra- w ym uszen iem , a nadto 
n ych  w  czerwone lib e rie  stanow ią  obrazę god-

Fr woi-je r ” . Kas jerzy stosują, m e- d y s k u tu ją , a tym cza 
todę n ieusta jącego nękan ia sem f irm a  k w itn ie  i  o t- 
op om ych  p ła tn ikó w , prze- w j era w cląż now e f n je.
Siadując Ich na każdym  
k ro k u . W yrasta ją  ja k  spod 
ziem i w  nocnych loka lach , 
w c iska ją  się do w in d , z ja ­
w ia ją  sie w b iu ra ch, w  
m ieszkan iach, w  przedslon 
kach te a tró w  I k in  -  sło­
w em . id ą  trop  W tro p  z.a1 
w skazanym  d łużn ik iem ., 
k o m p ro m itu ją  go i  w yw o­
łu ją  publiczne skandale. 
Sonio po jaw ien ie  się czer­
w onej l ib e r i i  w yw o łu je  i 
w śród gentlem anów  z Rio, 
n ie b y w a ły  popłoch. Kas je­
rzy  stosują zazwyczaj na-' 
s tępu jącą m etoda: P rzydy- 
b  a w szy p ła tn ik a , np . w  tra k  1 
cie spożyw an ia ko la c ji w 
w y tw o rn ym  barze, przystę­
pu ją  do s to łu i  głosem trą -

N a p ły w  k lie n tó w  je s t 0 - 
grom ny...

¡rec ja lnych m łynach , ^

N ASTĘPN Y ŚWIADEK» 
rów n ie * b y ły  w ięsień na 
M ajda nku , J. F redm enn o- 
św iadczył, że E icbm ann 
osobiście dokona ł insp e kc ji 
tego obozu w 1942 r .  Na 
pytan ie  przewodniczącego 
sądu, czy poznaje oskarżo­
nego, Fredm ann ! tw ie rd z ił:  
„T a k . Z m ie n ił *ię , lecz jego 
ry s y  pozostały te  same” ,

Praccwmcg Posxukiwam
K A S JE R K Ę  do  p ra c y  w  sklepi©  w zorcow ym  
o raz k ie row cę do prow adzenia sam ochodu cię­
żarowego m a rk i „S ko d a ” , zatrud.nł na tychm iast 
W ojew ódzka H u rto w n ia  W yro bó w  Przem yślu 
Chemicznego w  Szczecinie, Santocka 22.

3 STA RS ZYC H  m a js tró w  lu b  m a js trów  bu do w ­
la n ych  z  up ra w n ie n ia m i m is trzo w sk im i lu b  szko 
łą  m a js tró w  z trz y le tn ią  p ra k ty k ą  na stanowi* 
»ko m a js tra  o ra z  3 te ch n ikó w  bu do w lan ych *e 
średnim  w ykszta łcen iem , z a tru d n i od zaraz M ie j 
» k ie  przeds ięb iors tw o R em ontowo-Budow lane 
n r  2 w  Szczecinie, A l. W ojska Po lskiego 111. 
K a nd yda c i w in n i zgłosić się w  Dziale Z a tru dn ię  
n ia  1 K a d r. 2079-K

K O N S TR U K TO R A , k reś la rza  i  a rch iw is tę , za­
tru d n i Szczecińska F ab ryka  M aszyn B u do w la­
nych , U l. D ub o i* 29. 2080-K

2 K IE R O W N IK Ó W  sk lepów  branży gospodar­
stw a dom owego, z a tru d n i od zaraz Powszechna 
S pó łdz ie ln ią  Spożyw ców  „R o b o tn ik ”  w  Szcze­
cin ie , Jedności N a rodow e j 37, pok. n r  31.

2081-K

FR Y Z JE R K A  dam ska do Ś w inou jśc ia  potrzebna 
od  zaraz. Zgłoszen ia : Salon F ry z je rs k i, Szczecin, 
iw .  W ojc iecha 2, Cel. 38*669. S915-G

K R AW C O W A (b ie liźn ia rka ) oraz s iła  n ie w ykw a  
l if ik o w a n a  potrzebna. Jag ie lloń ska  82 n i. 1.

E K S P E D IE N T K A  do p ie ka rn i po trzebna, u l. Re­
w o lu c ji P a źdz ie rn ikow ej 6—12. 5917-G

UC ZEŃ  p ie ka rsk i po trzebny, Boh, G e tta  W ar­
szawskiego 8. 5919-G

IN Ż Y N IE R A -M E C H A N IK A  w zględn ie  te chn ika - 
m echan lka , specja lność c h ło d n ic tw o , na stano­
w isko  in iyn ie ra -d ysp o zy to ra  ch ło dn i, w ym aga­
na p ra k ty k a  w  przem yśle ch ło dn iczym , te chn i- 
ka-m echan ika na stanow isko te chn ika  do sp ra w  . 
gospodarki m aszynam i, może być  za tru d n io n y  
absolw ent te ch n iku m  stażysta, k la sy fika to ra  
skór surow ych , za tru dn ią  Z a k ła d y  M ięsne w 
Szczecinie, u l. Inż. W endy 1—3. W ynagrodzenie 
w /g  u k ła d u  Zbio row ego Prac. P rzcm , Spożyw ­
czego. w a ru n k i p ra cy  i  p ła cy do om ów ienia w 
D z ia ł*  K a d r. IM 9-K

KSIĘGOW EGO do dz ia łu  księgowości, w ym aga­
ne w ykszta łcenie średnie p lu s  3-letn la p ra k ty k a  
oraz 2 ekonom istów  d /s  no rm o w an ia  pracy z 
w yższym  w ykszta łcen iem  lu b  średnim  i  p ra k ty  
ką, 1 ekonom istę z *'zn a jo m o śc ią  języka angie l­
skiego do dz ia łu  hand low ego, wym agane w y ­
kszta łcenie wyższe i  p ra k ty k a , za tru d n i od za­
raz Przedsięb iorstw o Po łow ów  D alekom orskich 
i Usług R yback ich  „ G r y f ”  w  Szczecinie. W yna­
grodzenie i  w a ru n k i za tru dn ien ia  do om ów ienia 
w  dzia le za tru dn ien ia  I płac. W ały  Chrobrego t ,  
pok. 73, I  p ię tro . ifr3?-K

U N IE W A ŻN IA  się sk ra­
dzioną leg itym a c ję  szkol 
ną na nazw isko Z b i­
gn iew  K am aś.

5974-G

WSPO LN  I ISA e le k tryka - in s ta l a to r  a 
lem  do  p j»w »daea iA  wüsiadu ooszuku ię. 
38-555., v  »3XMS i

5916-G ] ZGUBIONO’ w k ład kę  do 
■ ' ■ ■ pozwolenia n r  996U60 wy

m oto cyk- daną przez M .R.N. w 
Te l ISzczecinie na nazw isko 

4UÙP jsoro tk ie w icz.
«76-G

ZGU BIO NO zaświadcz«-, 
n ie  o urodzeniu dziecka 
na nazw isko Sabina Crec 
w ińska , Szczecin, u l. M a 
zurska 28—13.

5976-0

ZGUBIO NO leg itym a c ję  
studencką w ydaną prze* 
WSR na nazw isko Sławo 
m jr  Cegiei»vŁ,_n>J  '' «r,w Q ^_

NRD a proces 
w Jerozolimie

(A P I). W powodzi sprawozdań z procesu E ichm anna i 
oraz a r ty k u łó w  p rzypom ina jncych całą po tw orność i  
d o k try n y  i m ach iny h itle ryzm u  nie  na leży zapomi* 
nać o jed ne j is to tne j spraw ie , o  do n io s łe j ro li N ie­
m ie ck ie j R ep u b lik i D em okra tyczne j w  dem askowaniu J 
praw dziw ego cha rak te ru  tych  zbro dn i, Ich podłoża spij- i  
łeczno-po iits  ornego oraz w w ykazyw a n iu  w spółodpo­
w iedzia lności w ie lu  b. h itle ro w có w , w ten lu b  i r “ : * 
sposób sprzęgniętych ze -zbrodniami E ichm anna.

W NRD ju ż  w ie le  la t tem u powołano do życia i 
c ja ln e  B iu ro  do Spraw  Zb rod n i W o jennych . B iu ro  
w yszuku jąc i s ta rann ie bartaiac pozostałe 7. ok re ś li ł  
H itle ra  do kum e n ty , p rzes łuchu jąc św iadków  b e z l l- I  
to in ie  u ja w n ia  zbrodn ie  | zb rodn ia rzy w o 'en nych . k ie - i 
ru je  ich  sp raw y dn sadów, je ś li jeszcze ży ją  i przeby- J 
v a ją  na te ren ie  NRD, przekazu je uzyskane dow ody I 
w in y  w ładzom  N R F, jeś li przestępcy c i obecnie prze- f  
byw a ją  w N iem czech zachodnich. 1

TO  W ŁA Ś N IE  B IU R O  u ja w n iło  np . że w  rządzie 1 
bonskim  zasiada 12 m in is tró w  i sekre tarzy stanu i  
b. w spó łp raco w n ików  H itle ra , że w  Bundeswehrze Ł 
s łuży  40 generałów  i a d m ira łó w  h itle ro w sk ich , że 1100 i  
sędziów h itle ro w sk ich  w ym ie rza  spraw ied liw ość '  
w  NRF. '

K ie d y  rząd NRF czyni wszystko, »by proces E ichm anna J 
og ran iczy ł, s i-  ty lk o  do osadzenia In d yw id u a ln e j w in y  5 
Eichm anna. bez n1nw nłan'a  licznych  w soó !w innvch {  
icgo zb-odn i — rząd NR D  n r» e 'iw n ie . z cr.łą s ta ranno- j  
ścią zabiega o w y k ry c ie  CA7 F-i PR AW D Y. Odszuka- 1 

pozostałych w  NRD arch iw ach d o knm e n iy . zgło - j  
ogłoszono i przekazano rządow i 7- I  

-  tssłer u ła tw ia ją ce  w ydo byc ie  na 1 
■'Iko nelnego obrazu s trasz liw ych j  
le i licznych jego w snó łpraców - 1 
............. -e n to r ó w  i zw ierzchn i-

szono świadków-, 
zraela ca’c bognfi 
ś-y ia tło  dzienne nie 
zbrodn i E ichm anna, 
n ikó w , doradców-, ideowy-
ków  - dziś zadom owionych na dóbr« w  N R f .

A K C JA  NRD k tó ra  dow odź] ż.e is tn ie ją  w  narodzie T 
n ie m ie ck im  s iły , zdecydow anie odcina jące sie od h it lę -  < 
ryzm u w yw ie ra  ko n k re tn y  w p ływ  na przebieg proce- i  
su w Jerozo lim ie . O bserw atorzy NR D, choć n?e dopu- ł  
szczeni do  ud z ia łu  w  rozp raw ie , oddzia ł v w u ją  p rze* ? 
p u b lika c je  sw o ich  m a te ria łów  na op in ię  publiczną # 
Izrae la , k tó ra  domaga się u ja w n ien ia  przez sąd wszy- i  
s tk ic h  w spó ln ików  Eichm anna. K rzyżu je  to  ta k  *a m ó J 
ja k  1 akc ja  P o lsk i, p lany rządu Ben G u riona zm ierza- j  
jąc# w c iche j zm ow ie z rządem  N R F do w ye łim in o - i  
w an la  •/. procesu i dochodzeń fa k tó w , k ió re  da w a ły - ś 
by pe łny obraz, odpow iedzia lności za zbrodn ie ! udo- J 
bó jstw a i kom p ro m ito w a łyb y  w ten sposób n ie k tó rych  r  
do s to jn ików  Bonn. ‘

GU STA W  BU TI.O W
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Alma Małer 
żegnała

swych wychowanków
^  Hipokrałesowa przysięga 

Gaudę Małer Polonia
PRZY dźwiękach Poloneza Chopina na salę 

F ilha rm on ii wkroczył senat Pomorskiej Akadem ii 
Medycznej w  tradycyjnych strojach. Rektor 
wraz z profesorami zasiedli na podium. Tak za­
częła się uroczystość absolutorium studentów 
PAM -u. A lm a Mater żegnała 167 absolwentów, 
którzy rozpoczęli studia w  1956 roku. Salę w y ­
p e łn ili po brzegi rodzice, krewni i  znajomi stu­
dentów, oraz koledzy z młodszych lat.

NA ZDJĘCIU: mo­
ment wręczenia kwia­
tów przez absolwentów 
rektorowi J.M. prof. dr 
W. Starkiewiczowi i  pro 
fesorom.

Rektor^ Jego M ag n ificen ­
c ja  p ro f. d r  W ito ld  STAR- 
K IE W IC Z  w  pożegna lnym  
prze m ó w ie n iu  życzy ł m ło­
dzieży w ie lu  sukcesów 1 
szczęścia w  życ iu . Następ­
n ie  głos zab ie ra li; dziekan 
doc. d r. Adam  STA R K IE- 
W IC Z, doc. d r  Edw ard

TU
wylądował
GAGARIN

Ł A N , na k tó ry m  w  dn iu 
12 k w ie tn ia  b r . w y ląd ow ał 
p ie rw szy kosm onauta świa 
ta — m a jo r  J . G agarin . 
M ie jsce w y ląd ow an ia  ozna­
czono słupk iem .

FOTO CAF

DRESCHER p rzedstaw ic ie l
rodziców , E d w ard  PA S ZK IE  
W IC Z i starosta ostatn iego 
ro ku  s tu d iów  A n drze j - H Y  
Z IE C K I. Wszys'--- w spom i­
n a li c ie p ło  w spó ln ie  prze? 
ży te  lat'*:

Po przem ów ien iach re k ­
to r  J. M . p ro f.  d r  W; 
S ta rk ie w icz  w rę czv l studen 
tom  ks ięg i ab so lu tory jne . 
Po czym  nastąp iła  zb io ro ­
wa „p rzys ięg a H ipokra teso - 
w a” , zaczynająca s i"  od 
s łów :

-  .„..P rzysięgam  A p o lll-  
now i Leka rzo w i Eskulapo­
w i; H yge i i Panacei, wszyst 
k im  bogom i bog in iom , 
ja k o  przys ięg i te.i i zobo­
w iązań doc' 'w a m  ściśle, 
w ed ług sił sw o ich  1 moż­
liw o śc i...”

Po przysiędze F ilh a rm on ia  
przeobraziła się w  ogród 
k w ie tn y . S tudenci w ręczali 
k w ia ty  p ro fesorom , absol­
w en tom  — k re w n i i  zna jo ­
m i. Na zakończeni^ u ro -

NA SALĘ wkracza re 
ktor. Jego Magnificen­
cja prof. dr. Witold 
STARKIEWICZ.

czystości w y s tą p ił ch ó r Po­
lite c h n ik i Szczecińskiej pod 
ba tu tą  m g r J. SZYROCKIE- 
GO i O rk ies tra  1 - ih a f ir io n lf  
Szczecińskimi pod d y r e k ­
c ją  J  .W IŁK O M IR SKIEG O . 
C hór, m . in .  w yko n a ł aka­
d e m ick i h ym n z X V I w ie ­
k u  p t. „G audę M a te r Po­
lo n ia ” .

Im prezę zorgan izow ali sa­
m i studenci. U ro —ystość 
ab so lu to rium  ma ju ż  w  
P A M -ie  sw oje w ie lo le tn ie  
dobre trad yc je , ja k  na żad­
ne j szczecińskiej ucze ln i.

Tworzywa
sztuczne
wtargnęły
do „Włókien“

D L A  po tan ien ia  kosztów 
eksp loa tac ji m aszyn Szcze­
c ińsk ie  B iu ro  ° ro je k tó w  
W łó k ien  Sztucznych posta­
n o w iło  n ie k tó re  części m a­
szyn w łó k ie n n iczych  za­
stąpić  tw o rzyw a m i sztucz­
nym i. P rób y  przeprowadza 
ne są w  Szczeci- śk ich Za­
k ład ach W łók ien  Sztucz­
nych . (w it)

Wybrzeże koszalińskie 
- spiżarnią

świeżej ryby dla kraju
SKLEPY rybne nie nadążają z podażą. 

W ielkie  przedsiębiorstwa rybackie zarówno 
wschodniego ja k  i  zachodniego wybrzeża, 
prowadzące prawie wyłącznie połowy dale­
komorskie na odległych łowiskach Morza 
Północnego dostarczają przede wszystkim 
solonego śledzia. Świeżej ryby morskiej 
wciąż mało. Toteż opracowując p lany roz­
wo ju  środkowych re jonów  Wybrzeża, posta­
nowiono utworzyć tu  śpiżarnię świeżej ryby 
d la rynku  krajowego.

Naukowcy 
-  rolnicy
na zjeździe
w Szczecinie

D ZIŚ  w ieczo rem  przybę­
dą do Szczecina p ra cow n i­
cy  n a u ko w i w szystk ich  
W yższyc- S zkó ł Roln iczych, 
k tó rz y  b io rą  ud z ia ł w  zapo 
czą tkow an ym  w e w to re k , 
6 bm , w  T o ru n iu  -  k ra ­
jo w y m  zjeździe ro ln iczych  
zak ła d ó w  dośw iadczalnych. 
U  nas ob rad y p o trw a ją  3 
dn i. Goście zw iedzą zak ła­
d y  dośw iadczalne WSR w  
L ip k a c h , O sto ji, P rzy lep ie  
i  R a jko w ie  o raz p a rk  den­
d ro lo g iczn y  w  P rze lew i­
cach.

Celem zjazdu je s t w ym ia  
n a  dośw iadczeń 7 k ra jo ­
w y c h  ucze ln i. Szczecińska 
W SR w yda ła  specjalną pu­
b lik a c ję , podsum ow ującą 
sw ó j do tychczasow y doro­
be k . Z aw arte  są w  n ie j 
rów n ie ż  c iekaw e uw agi na 
te m a t p ra k ty k  s tudenckich.

(b)

Na wybrzeżu kosza­
lińskim zainwestuje się 
w rozwój rybołówstwa 
w ciągu najbliższych 5 
lat ponad 135 min zł, 
tworząc zaplecze dla od­
łowionej masy ryb. Prze 
widuje się bowiem, że w 
ostatnim okresie 5-latki 
bazy połowowe wybrze­
ża środkowego dostar­
czać będą rocznie prze­
ciętnie ok. 10 tys. ton 
ryby odłowionej na Bał­
tyku, tj. łącznie ok. 40 
tys. ton (obecnie 25 tys. 
ton).

NA MORZU — WIĘCEJ 
KUTRÓW
NA LĄD ZIE  — NOWE 
FA B R Y K I LODU 
I  PRZETWÓRNIE

O POSTĘPUJĄCYM  wzroś 
cie po łow ó w  w  ty m  re jo ­
n ie  św iadczą zeszło roczi): 
w y n ik i sam ych ty lk o  przed 
sięb iors tw  państw ow ych, 
k tó re  d o s ta rczy ły  p ra w ie  
trz y  ra zy  w ięce j ry b  n iż  
w  1957 r . t j .  21 tys. ton. 
R ybo łów stw o wybrzeża ko ­

szalińskiego dysponuje 
becnie 120 jed no s tkam i po­
ło w o w ym i 1 za tru dn ia  łącz­
n ie  2.500 osób.

U rze czyw is tn ien ie  zam ie­
rzeń ro zw o jo w ych  w y tyczo­
n ych  przeds ięb iors tw om  ry  
ba ck im  tego re jo n u  przyczy 
n i się znacznie do dalsze­
go zw iększenia ilo śc i je d ­
nostek po ło—ow ych . W  sa­
m ym  ty lk o  d a rlo w sk im  
PP. „K u te r ”  w iększość z 
51 m in  z ł. przeznaczonych 
na  inw e styc je  -  w yko rzys ­
ta  s ię  na zakup now ych 
k u t ró w  ry b a c k ic h . Sporo 
k re d y tó w  przeznacza się na 
budow ę w y tw ó rn i lodu, któ  
r c  z loka lizow ane zostaną w 
K o łobrzegu, Ustce i  D arło ­
w ie . Z bu du je  się ponadto 
fa b ry k ę  opakow ań, a ta k ­
że m agazyny i  ch łodnie, 
fa b ry k i konserw , m ączki 
ry b n e j, tra n u  itp .  P ro je ­
k tu je  się też budow ę baz 
rem on tow ych , s ie c ia m i 1 
w yc iąg ów  ku tro w ych .

DARŁOWO, USTKA — 
B A ZA M I
PRZEŁADUNKOW YM I 
M AŁYC H STATKÓW 
HANDLOWYCH?

DĄŻĄC do ożywienia 
rozwoju rybołówstwa 
zwłaszcza wybrzeża śród 
kowego, będzie się jed­
nak miało na uwadze 
wykorzystanie Ustki i 
Darłowa (w dalszej per­
spektywie), jako baz 
przeładunkowych ma­
łych statków handlo­
wych, przede wszystkim 
z krajów skandynaw­
skich.

Jedną z ciekawszych 
pozycji planu rozwoju 
gospodarki morskie j wy 
brzeżą środkowego jest 
również koncepcja uru 
chomienia w  rejonie ko 
Szalińskiego jeziora Ja 
mno — czwartej poi 
skie j stoczni okrętowe; 
Sprawa ta  nie jest jed 
nak dotąd w  pełn i roz 
strzygnięta.

D. M A ŁEK

T U R N IE J  
-w d z ię k u  
i  r y t m ó w

PUBLICZNOŚĆ zgromadzo 
na w  H a li Sportow e j przez 
tr z y  godz iny gorąco oklas­
k iw a ła  uczestn ików  tu rn ie ­
ju  zorganizowanego przeż 
P o lsk i Z w ią zek  Tańca T o­
w arzysk ieg o w  Szczecinie. 
B ra ły  w  n im  ud z ia ł pa ry  
tu rn ie jo w e  ze Szczecina o- 
raz  goście z W arszaw y i  
Rz.eszowa. Poza ko n ku re n ­
c ja m i na na jlepszą parę 
w  t.zw . kia<d~ „ c ”  i „ D ” , 
tu rn ie j u ś w ie tn iły  w y s tę -y  
zaw odow ych na uczyc ie li tań 
ca, dzieci z zespołu artys­
tycznego p rz y  PM RN, o- 
ra z  m łodz ieży z T ech n iku m  
Chem icznego w  Szczecinie.

P rog ram  ob e jm ow a ł po­
nad dw adzieścia rodza jów  
ta ńcó w , począwszy od me­
nueta , poprzez schimmy,- 
w a lc , tango a rgen tyńsk ie , 
d o  ro c k  and ro iła , a ta k ­
ie  narodow e tańce po lskie.

W  k las ie  ;;C”  p ierw sze 
m ie jsce  za ję ło  m ałżeństw o 
Ze Szczecina -  A lin a  I K a­
z im ie rz  LIS IECC Y. K . L i ­
p ie ck i je s t ś lusarzem  Jff

NA ZDJĘCIU: zwy­
cięska para, która zaję­
ła pierwsze miejsce w 
klasie „B”  — małżeńst­
wo — Alino i Kazimierz 
LISIECCY. K. Lisieck) 
„ t c  cywiilu”  jest Husa­
rzem Stoczni Szczeciń­
skiej.
Stoczni Szczecińskie j. W 
k las ie  ;,D ”  najlepszą była 
para z Rzeszowa: Barbara 
M A  ROŃ i Jerzy TYCHO- 
CTCZ.

W  rozm ow ie z m gr. M iro  
sławem  KU BA LS IC IM  pro­
fesorem  tańca, zanotow aliś­
m y  pa rę  inte resu jących 
szczegółów.

4 P o lsk i Z w iązek Tańca 
T ow a rzysk ie go is tn ie je  w 
Szczecfnie od 1958 r .  i  „w y  
k s z ta łc ił”  ju ż  4.500 osób.

4  G rupa tu rn ie jo w a  l i ­
czy w  Szczecinie 11 pa r 
W ystęp u ją  one na poka­
zach i  p rzedstaw ieniach. W 
kon kursach za jm ow a ły  n ie  
je d n o k ro tn ie  czołowe m ie j­
sca w  k ra ju .

4 W ie k  n -zacych się -  
od 10 do 60 la t.

4  W ięcej mężczyzn n iż  
kob ie t.

4 Różnorodność zawodo­
w a.

4 U czn io w ie  naibardzle.1 
lu b ią  rock  and ro iła .

4  N a jtrud n ie jsze  — ta n ­
ga a rgen tyńsk ie . . IB)

KAPITAN przeciąg­
nął dłonią po łysinie.
— Pokój oficera śled 
czego był już widow­
nią końca niejednej 
wielkiej afery — po­
wiedział zamyślony,
— to, co teraz opo- 
wiem, nie byłoby ni­
czym szczególnym gdy 
by... Ale niech pan 
słucha od początku. '

W rejonie granicy 
zatrzymano mężczyz­
nę. Pod grubą warst­
wą błota i  łachmanów 
trudno było rozpoznać 

■wiek człowieka. Gęsta 
skołtuniona broda, 
dawno nie strzyżone 
włosy. Zatrzymany nie 
miał przy sobie żad­
nych dokumentów. 
Rozglądał się trwoż­
liwie dookoła i wyda­
wał dzikie, bełkotliwe 
dźwięki. Wariat, nie­
szczęśliwy? Skąd się 
w końcu wziął w cy­
wilizowanym bądź co

bądź nadgranicznym 
okręgu.

PO WIELU tarapa­
tach stwierdzono że 
niemowa potrafi na- 
skrobać kilka słów wy 
jaśnienia. Skorzysta­
no z tego skwapliwie. 
Próbował przekonać, 
że od miesięcy idzie

dosny nieartykułowa­
ny bełkot. Trudno też 
było go uspokoić. Z re 
zygnowano więc z te-, 
go, odkładając docie­
kania na później, tym 
bardziej, że fakt prze 
wędrowania tak wiel­
kich odległości, będąc 
niezauważonym, bu-

h iL a m o w a

z odległego rejonu 
ZSRR, by dotrzeć do 
krewnych mieszkają­
cych nad granicą. 
Gdy usiłowano usta­
lać miejscowość i naz­
wiska, włóczęga wpa­
dał w wielkie nodnie- 
cenie, zawzięcie gesty 
kulując i  wydając ra­

dził poważne wątpli­
wości.

WŁÓCZĘGĘ umyto, 
ostrzyżono i  skierowa 
no do szpitala. Stan je 
go zdrowia pozosta­
wiał wiele do życze­
nia. Nie zrezygnowa­
no jednak z przydzie

lenia mu „anioła stró 
źa”. Przez długi czas 
informacji o „na­
szym” pacjencie nie 
było. Przyszedł wresz 
cie któregoś dnia lapi 
damy meldunek:
”PRZEMÓWIŁ” .

TERAZ nie było już 
kłopotu. Delikwent 
przyznał się do swego 
właściwego nazwiska 
i  do swej niezbyt jas­
nej przeszłości. Nad 
granicą znalazł się z za 
miarem opuszczenia 
nielegalnie Polski. Jak 
się stało że przemó­
wił? Zgubił go śmiech, 
roześmiał się v: szpi­
talu, gdy jeden ze 
współtowarzyszy opo- 
tciadał pieprzny ka­
wał.

NIE ZAWSZE na­
sza praca polega na 
szybkości, czasem trze 
ba być cierpliwym — 
zakończył kapitan.

(wit)

„ O c t a v i a “ ,  
„ O r i o n “ ,  
n o w a  w i l l a  

g ł o d n e  

d z i e c i
PRZECIWKO pięćdziesięciu ty-  

siącom ojców, co roku toczy się 
w naszym kraju postępowanie eg­
zekucyjne o zaległe i  bieżące ali­
menty. Są wśród nich ludzie nie-  
majętni i  świetnie zarabiający, 
półanalfabeci i  uczeni, maluczcy 
i na wysokich stanowiskach...

Ot, na przykład inżynier-geo- 
dęta z powiatowego miasta P. Nie 
płaci alimentów od paru lat, jest 
winien dzieciom przeszło 30 tysię 
cy złotych. Na monit sekcji porno 
cy alimentacyjnej Polskiego Ko- 
mitetu Opieki Społecznej (które­
mu zdesperowana żona powierzy­
ła prowadzenie tej sprawy) odpo­
wiedział, że nie może płacić po­
nieważ... nie pracuje.

W Y W IA D  m i l ic j i  p o tw ie rd z il i 
rzeczyw iście , in ż y n ie r  od d łuż­
szego czasu n ie  m a sta łego m ie j­
sca p ra cy . N a to m ia s t w y w ia d  
ś rod ow iskow y (p rzy  pom ocy w y ­
dz ia łu  o p ie k i społecznej P rezy ­
d iu m  PR N  w  P .) p rzyn ió s ł inn a  
in fo rm a c je . Okazało się, że geo­
deta zarab ia  ba rdzo pow ażne kw o  
ty ,  rob ią c  p ryw a tn e  po m ia ry  ch ło p  
sk lch  g ru n tó w , m a n o w y samo­
chód „O c ta v ia ” , no w y  te le w izo r 
„O r io n ’ ’ i. . .  no w ą w illę .

GDY się to wszystko wydało, 
kiedy zagrożono mu procesem kar 
nym i  więzieniem — inżynier po­
stanowił alimenty płacić. Sam 
przyjechał do warszawskiej sek­
c ji PKOS przywożąc całą zaległą 

• kwotę.
Sprawa inżyniera — geodety z 

P. jest jedną z czterystu, które 
sekcja pomocy alimentacyjnej za­
łatwiła pomyślnie, mimo że opi­
nia sądów, komorników i m ilic jii 
twierdziła, iż są to sprawy „bez­
nadziejne” , ponieważ krzywdzicie 
le rodzin bądź „zniknęli i  nie rtioż 
na ich odszukać", bądź też jak 
ów inżynier, „nigdzie nie pra­
cują” .

O K A Z A Ł O  się. te  pri^y  d o b re j 
w o li i  kon sekw e n tn ym  postępo­
w a n iu  m ożna b y ło  w  80 p ro c . i 
w yp a d kó w  zm usić  o p o rn ych  o j­
ców  do  w yw ią za n ia  się z obo­
w ią zkó w  a lim e n ta c ji. T a k ie  w y ­
n ik i  os iągnę ły  tr z y  osoby z w a r ­
szaw skie j s e k c ji pom ocy a lim en_ 
ta c y jn e j PKOS. Jest to  jed na k , 
n ie s te ty , za le dw ie  1 proc. rosz­
czeń o a lim in a c je . k tó re  co ro­
k u  tra f ia ją  do egzekuc ji.

JAK doprowadzić do stanu, v) 
którym, płacenie alimentów opu­
szczonym rodzinom będzie nie wy 
jątkiem (na sto wypadków dzie­
więćdziesiąt wymaga przymuso­
wej ściągalności), lecz regułą?

C H O D ZI o to , żeby w  tych ' 
spraw ach w szyscy r o b il i to , co do 
n ic h  na leży. Sądy — stosow ały 
ostre ł  szybk ie  sankc je , ko m o rn i­
cy— en erg iczn ie j egzekw ow ali na­
leżności. m ilic ja  — spLvtn ie tro ­
p iła  w in n y c h , ra d y  zakładow e i  
k ie ro w n ic y  p rze ds ięb iors tw  — p i l­
no w a li, żeby a lim e n ty  b y ły  po­
trąca ne  z zarobków ... Chodzi w ięc  
o w ycho w an ie  dla te j sp ra w y  d u ­
żych k rę g ó w  spo łecznych, w szyst 
k ic h  lu d z i sp o tyka ją cych  się z 
k rzyw d a  po rzuco ne j ro d z in y  1 
nieuczc iw ośc ią m ężczyzny, obo­
w iązanego do ud z ie la n ia  je j po­
m ocy. ( if )

Dyrektor
Zakładów Mięsnych 
na ław ie oskarżonych

PRZED Sądem Wojewódzkim 
w Szczecinie, pod przewodnic­
twem sędziego K Nowaka toczy 
się proces przeciwko byłemu dy­
rektorowi Wojewódzkich Zakła­
dów Mięsnych w Szczecinie, Eu­
geniuszowi Machaiowi i o^miu in 
nym pracownikom spośród kie­
rownictwa zakładów, oskarżonych 
o to, że przez niedbalstwo nara­
zili zakłady i konsumentów na p o  
ważne straty. M. in. byłemu dy­
rektorowi Macha iowi zarzuca się, 
że nie dopełnił obowiązku zorga­
nizowania należytei kontroli pro 
dukcji w przetwórniach wskutek 
czego wedliny byłv wytwarzane 
niezgodnie z recepturą.

W pierwszym dniu rozprawy 
sąd odczytał akt oskarżenia co 
aieło ponad trzy godzinv czasu. 

Yastepnie zeznania składał osk. 
Eugeniusz Machaj.

Proces notrw» prawdopodobnie 
lo końca czerwca.

Oskarża ja prokuratorzy cobo- 
lewski i Foks, ławę obrończą zaj 
muje dziesięciu adwokatów.

ir t  J
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UWAGA! UWAGA!

Kurs amatorski
samochodowy i motocyklowy

otw iera w  dniu 7 czerwca 1961 r.

POLSKI ZW IĄZEK MOTOROWY 
ZARZĄD OKRĘGU W SZCZECINIE 

ul. Tkacka 52

Wykłady odbywać się będą w godzinach wieczornych.

Opłata za kurs w  ratach dowolnych.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat PZM. 
teł. 454-19. 2074-K

OHd ipedaiąs ipiHjsAzs/w am 
p$omou tjaAuui aiaim zejo ggss
(crntsoii^ou IjIbSbioXm  ara)

A1VM01ÍI ÿ
SZCZECIŃSKIE ZA KŁA D Y  W ŁÓKIEN SZTUCZNYCH 

W  SZCZECINIE-ŻYDOWCACH

ogłaszają zapisy
dla chłopców w  wieku od 14 do 16 la t do I  klasy 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej (przyzakładowej) o spe­
cjalności: ślusarz maszynowo-remontowy lub aparatowy 

przemysłu chemicznego.

Wymagane dokumenty:

1. podanie,

2. życiorys,

3. świadectwo ukończenia 7 klasy w oryginale,

4. metryka urodzenia,

5. opinia szkoły,

6. 2 zdjęcia.

Istnieje również możliwość przyjęcia do klasy drugiej 
chłopców, którzy ukończyli I  klasę Zasadniczej Szkoły 

Zawodowej o kierunku mechanicznym.

Wszyscy uczniowie otrzymują wynagrodzenie według 
obowiązujących przepisów. Szkoła internatu nie posiada.

Szczegółowych informacji udziela i  przyjmuje zgłosze­
n i  do dnia 23. VI. 1961 r. Dział Kadr S. Z. W.S. 
pokój nr 4, tei. 20-81, wewnętrzny 33.

2075-K

r f t e l a r q
na pokrycie chromem detali do wycieraczek

samochodowych w  wykonaniu wg. PN-54/H-97006 SS-30

o g ł a s z a j ą

EAKŁAD Y ELEKTROTECHNIKI MOTORYZACYJNEJ 

w  Duszmikach-Zdroju, n l. Świerczewskiego 27

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa pań­
stwowe,, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać 
w Dziale Zaopatrzenia i Kooperacji do dnia 17 czerwca 
1961 r. Dokumentacja techniczna jest do wglądu na 
miejscu lub na żądanie oferenta może być wysłana 
pocztą.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 czerwca 1961 roku 
o  godz. 11 w biurze Zakładu.

Zastrzega się prawo wvboru oferenta oraz unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 2076-K

PRACA

PRZYJM Ę opiekę nad 
dziećm i przez 8 godz. 
Śląska 82— H .

5920-G

O P IEK U N KĘ do 3-let.nie 
go dziecka p rzy jm ę , u l. 
Żupartsklego 16—t. te l. 
37-872, godz. 18—22.

5921-0

POMOC dom owa na 8 
godz. potrzebna. Jag ie l­
lońska 82 m. 1.

5922-C

ROŻNE

O K A ZY JN IE  odstąpię
czynną p ie ka rn ię  wraz 
z m ieszkan iem  i  dużym  
pomieszczeniem na hodo 
w lę . O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łdu  P ru sk ie ­
go 8 na n r  623.

592&-G

NIERUCHOMOŚCI

na remont hangaru w  porcie lotniczym 
Szczecin Dąbie 
o g ł a s z a

ZARZĄD RUCHU LOTNICZEGO 
I  LOTNISK KOMUNIKACYJNYCH

Podkładki są do odebrania u Naczelnika PortuŁSzczecin 
Lotnisko, tel. 421-15.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg 
na roboty remontowe w Porcie Lotniczym Szczecin”  — 
należy składać w Zarządzie Ruchu Lotniczego i Lotnisk 
Komunikacyjnych w Warszawie, ul. Grójecka 17 w  ter­
minie do dnia 17. VI. 1961 r. Otwarcie ofert nastąpi 
w  dniu 19. VI. 1961 r. o godz. 11 w lokalu Wydziału 
Lotnisk ZRL i LK. Zastrzega się prawo dowolnego 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. 2077-K

1/2 LtJB w  całości w illę  
2 rodz inną w  Poznaniu 
po .9 po ko i e, k o m fo rt 
w ew n ątrz  do wykończe­
n ia  1090 m ogrodu 
p rzy  fc-amwa.iu sprze- 

j dam . O fe rty  Manuszak, 
Poznań, u l. G runw aldz­
ka 3.

5324-G

DOM EK, 4 pokoje , c . o. 
Pogodno sprzedam. O fer 
ty  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H ołdu Prusk iego 8 na 
n r  «21.

5925-G

SPRZEDAM dom ek je ­
dn o ro dz inn y  w ra z  z o- 
grodem  ow ocow ym  i  wa 
rzyw n ym  w  Trzebieży, 
b lisko  s ta c ji ko le jow e j. 
W iadomość, K o łbasko­
w o, te l. n r .  16 od g<xlz. 
8 — 11.

5926-G

PARCELĘ sprzedam. 
Puszczyków ko nAVartą, 
15 k m  cd Poznania, ko­
le j, au tobus. O fe rty  Roz 
m ia rek . Poznań, Kana ło  
wa 7, m . 21,

5927-P

G R U D ZIĄD Z. 3 p ię tro w y  
dom . 4 sk lepy handlow e. 
T o ruń  2 p ię tro w y  dom , 
2 sk lepy hand low e, cen­
tru m  m iasta , z pow odu 
cho roby, korzystn ie  
sprzedam. Zgłoszenia n r  
77-94 I.K .P . T o ruń .

5928-P

M A TR Y M O N IA LN E

K U L TU R A L N Y  zamożny
pozna panią p rzysto jną ,

ro  Ogłoszeń p l. H o łdu  
Prusk iego 8 na n r  624.

5929-G

KU PN O

KO LOROW Ą posadzkę 
kam ionkow ą o w zorach: 
ko ła , gw iazdy — w ie l­
kość obo ję tna  kup ię . 
Może b yć  z ro z b ió rk i, 
o fe r ty  31737 „P ra sa ’'. 
K ra kó w , W iślana 2.

2082-K

M O TO C YKL Jaw ę 250 
ccm  na dziew ię tnastkach 
sprzedam. Szczecin u l. 
S to ja łow skiego 2a—1.

5943-G

j Oz k  a  z s ia tka m i i  w ó­
zek spacerowy m eblo­
w y  sprzedam. T e l. 38-650.

5944-G

SAMOCHÓD osobowy 
F ia t 1100 B L  sprzedani. 
G o lęcin, ul« L ip ow a  15—4 

5945-G

KROW Ę m leczną sprze­
dam . N iebuszewo, u l. 
H e leny 7 m.6.

SAMOCHÓD osobow y 
Opel K a p ita n  po ka p ita l 
n ym  rem oncie sprzedam. 
Te l. 38-275,

5947-G

2 L IP Y  doniczkow e po­
ko jo w e  w ysok ie . 1.50 m 
sprzedam, u l.  M ariacka 
'  " , 5948-G

M O TO C YKL „J u n a k ”  
stan bardzo d o b ry  8prze 
dam . B a rlin e k , u l.  Tune 
Iow a 41,

5949-G

PO SZUKUJĘ m ieszkania 
2 po ko je  z kuch n ią  lu b  
m niejsze . W a ru n k i do  
om ów ienia; O fe r ty  H . Pa 
w łow ska. S iodło D olne, 
p - łs  Ko łbaskow o, po w . 
Szczecin.

5950-G

2 POKOJE, kuch n ia  za­
m ien ię  na i  p o kó j z ku ­
chn ią . S łowackiego 9—12 

5951-G

2 D U ŻE p o ko je  z ku ch ­
n ią . łazienka w spólna, 
zam ienię na jchę tn ie j na 
now e bu do w nic tw o . 5 
L ipca  33—5, Zw rócę

1,1/2 PO KOJU z kuch n ia  
zam ien ię na 2 po ko je  z 
kuch n ią  fro n t. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
d u  P rusk iego 8 na n r  
626. 5940-G

D R UT kolczasty; d o ka r 
lu b  b ryczkę  kup ię . Te­
le fo n  83-54.

5930-G

SPRZEDAŻ

Ró ż n e  m eb le  ta n io  
sprzedam. Wiadomość, 
M ałkow skiego 26—16.

5931-G

RÓŻE c ię te  z ogródka 
przydom owego sprzeda­
ję  codziennie w  każdej 
norze d n ia . T e le fon  
445-86. 5932-G

WÓZ kon n y  na gumo­
w ych ko lach p iln ie  
sprzedam, te l. 38-312.

5939-G

3- POKOJOW E m ieszka­
n ie  z cen tra ln ym  ogrze­
w an iem  w  śródm ieściu 
zam ienię na ta k ie  same
4- po ko jo w e . Te l. 44-087.

5953-G

2 PO KOJE z ku ch n ią  po 
rem oncie, słoneczne, za­
m ien ię  na w iększe. K a ro  
la M ia rk i 8—13.

5954-G

W YN AJM Ę p o kó j z w y ­
godam i ku ltu ra ln e m u  pa 
nu. O fe rty  B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie ­
go 8 na n r  627.

5955-G

D W A po ko je  z kuch n ia  ł 
po kó j z ku ch n ią  w  Ciep 
licacrt zam ien ię na  podo 
bne w  Szczecinie. P ia ­
stów  26, po kó j 44.

595R-G

W zw iązku  ze zb liża ją cym  się okresem  le tn im  
l  ew e ntua lnym  niebezpieczeństwem  w śc iek lizny , 
ja k  rów nież z n a gm inn ym  z jaw isk iem  dew asta­
c j i  z ie leńców  i  kw ie tn ik ó w  przez psy P rezy­
d iu m  M ie js k ie j R ady N arodow e j — W ydzia ł Go­
spo da rk i K o m u na lne j i  M ieszkan iow ej oraz W y 
d z ia ł R o ln ic tw a  ł  Leśn ic tw a w  Szczecinie poda­
je  do  pu b lic zn e j w iadom ości następu jący

KOMUNIKAT:
1) W szystk ie  psy  zna jdu jące  s ię  na te re n ie  

m iasta m uszą być  zare jestrow ane 1 szczepione 
prze c iw  w śc iek liźn ie .

2) R e je stra c ję  psów prow adzą R e fe ra ty  F inan­
sowe w łaśc iw ych  te renow o D z ie ln icow ych Rad 
N arodow ych .

3) R ejestrac ja I  szczepienia są obow iązkow e, 
a zan iedbanie w /w  obow iązków  m oże na raz ić  
w ła śc ic ie li na san kc je  ka rn o -ad m in is tra cy jne ,

4) Psy na  te renach p u b liczn ych  muszą być  
prowadzone na sm yczy 1 m ieć założony kaga­
niec, a na ob roży  pies w in ie n  posiadać nu m er 
re je s tra cy jn y .

5) W  w yp a d ku  puszczania psa luzem , na leży 
go rów nie ż zaopa trzyć w  obrożę z num erem  re ­
je s tra c y jn y m  i  kagan iec, a w łaśc ic ie l psa w i­
n ie n  zna jdow ać s ię  w  pobliżu .

6) W łaśc ic ie l psa w in ie n  każdorazow o posia­
dać p rz y  sobie św iad ec tw o  szczepienia psa.

7) o p ie k ę  na d  psam i P rezyd ium  M R N  w  Szcze 
c in ie  po w ie rzy ło  T ow a rzystw u O p ie k i nad Z w ie  
rzę tam i — O ddzia ł w  Szczecinie, u l.  Odrowąża 
n r  1; pok. 97 — go dz in y p rzy ję ć  w to r k i t  p ią tk t 
od go dz in y J7, n r  te ł. 390-57.

8) począw szy od dn ia I  czerwca b r .  psy, k tó re  
n ie  będą spe łn ia ły  w a ru n k ó w  w ym ie n io n ych  w  
punk tach  4 1 5 _  podlega ją łapan iu .

9) W  „w y ją tk o w y c h  w ypa dka ch  w łaśc ic ie le  
złapanych psów  będą m o g li w  te rm in ie  2-dnio- 
w ym  po u iszczeniu k a r  a d m in is tra cy jn ych , 
zw ro tu  kosztów  u trzym a n ia  oraz za ła tw ie n iu  
w szystk ich  fo rm a ln ośc i ponow nie  pey odzyskać.

10) Jednocześnie w łaśc ic ie le  psów  będą m ate­
r ia ln ie  od po w ied z ia ln i za w szystk ie  szkody w y ­
rządzone w obec in n y c h  osób lu b  na rzecz P re­
zyd iu m  M ie jsk ie j R ady N arod ow e j.

11) T ow a rzys tw o  O p ie k j nad Z w ie rzę ta m i pro» 
w adz i schron isko  zw ie rzą t p rzy  A l.  W ojska P o l­
skiego 247, n r  te l.  44-275.

12) Osoby w y jeżd ża jące okresow o Ze Szczeci­
na mogą um ieścić psa w  sch ro n isku  za osobną 
op ła tą  w g  obow iązującego cen n ika .

13) W szelk ich in fo rm a c ji w  w /w  sp ra w ie  udz ie  
ła ją : T ow a rzystw o O p ie k i nad Z w ie rzę ta m i, 
zain teresow ane D zie ln icow e R ady N arodow e 
o raz Służba W ete ryn a ry jn a  W ydz. R o ln ic tw a  — 
P rezyd ium  M ie js k ie j R ad y N arod ow e j w  Szcze­
cinie.

14) W ła śc ic ie le  psów  n ie  m a ją cy  w a ru n k ó w
ic h  u trzym a n ia  i  chcący się ich  pozbyć w in n i 
w  te rm in ie  do 15.V I  b r . odprow adzić  psv  do 
schron iska  zw ie rzą t p rz y  A l.  W o jska  P o lskiego 
247. 2083-K

M AŁŻEŃSTW O  poszuku­
ję  p o k o ju  sub loka torsk ie  
go lu b  za zw ro tem  kosz­
tó w . Lubeckiego 2—15.

5963-G

ńiłodz ieS ow y m a rk i „M a r 
cel”  n r  fa h r. 531296. Oso­
bę. k tó ra  dopom oże w  
odna lezieniu w yna gro ­
dzę. K o n o p n ick ie j R«~?

SAMOCHÓD C itroen w  
bardzo d o b rym  stanie
sprzedam. Szczecin Ja­
g ie łły  19 m. 3.

5934-G

M O TO C YKL „M iń s k ”  O- 
raz u le  w ie lkop o lsk ie  
sprzedam, u l. Rew. Paź­
dz ie rn ikow e j 6—12.

5935-G

SKUTER 200 ccm sześć, 
z e le k trycznym  rozrusz­
n ik ie m  oraz te lew izor 
R ub in  sprzedam. Asny­
ka 19 m . 2,

5936-G

ZEGAR duży poko jow y, 
b iu rko , kredens kuchen 
n y  z dw om a szafkam i I 
stó ł rozsuwany kuchen- 
n y  sprzedam. Bogusła­
wa 45—2.

5937-G

PA W ILO N  p rzy  B ram ie 
Portow el sprzedam. Te­
le fo n  35-157.

5938-C

TO ALETKĘ sprzedam 
W ojska Po lskiego 46—8.

5939-G

DWA łóżka kom ple tne 
sprzedam. Wiadomość. 
O krzei 75 m . 3.

594t-G

50 KU R  niosek sprze­
dam. W iadomość te le fon 
32—420;

5942-G

D O M EK Jednorodzinny, 
ko m fo rt z ogrodem  w  
Szczecinie — Pogodnie, 
sprzedam. Pożądane m ie­
szkanie w  P oznaniu po­
kó j z ku ch n ią  lu b  2. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H ołdu P rusk iego 8 na

PO KÓJ z w ygodam i w y ­
na jm ę dw o m  panom. 
Gum ieńce, K ruszw icka 
25. 5958-G

PR ZYJM Ę dw ie  pan ien­
k i na po kó j, te l. 37-773 
do godz. 15. ,

J 5959-G

ł PO KOJE z kuchn ia , c. 
o. etażowe zam ien ię na 
i po ko je  o. o. lu b  d o ­
m ek jed no ro dz in ny  do 
sprzedaży. Strzelecka
10—1; 5960-0

4-POKOJOWE m ieszka­
n ie  z w ygodam i zamie­
nię na m niejsze . Jag ie l­
lońska 85 m . 7.

59ei-G

PO SZUKUJĘ 2 po ko i 
kom fo rto w ych  lu b  m n > i 
szego m ieszkan ia z c. o. 
Może być w łasność lu b  
orzeznaezone do  sprzeda 
ty. O fe rty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. Hołdu P rusk ie ­
go 8 aa  n r  «03.

3 POKOJE z kuchn ią , 
um eblow ane z  dw om a 
w ejściam i, ogród, t  ha 
po la. m ożliw ość ho do w li 
w  Su lęcin ie . Zamienię 
na m ieszkan ie w  Szcze­
cin ie . St. M azurk iew icz. 
Szczecin, u l.  Jan ickiego 
15—20. 5964-G

NOWE bu do w nic tw o , no 
k ó j, kuch n ia ; łazienka 
t  p ię tro . Z ło to ry ja , m ia 
sto po w ia tow e pom ię­

d zy  Legn icą a Jelenią 
G órą zam ienię na  m ie­
szkanie w  Szczecinie. Te 
łe fon  4-79-47 po godz,. 
16. 3978-G

1-p o k o j o w e  m ieszka­
nie  w  w i l l i  dw urodz in­
nej, ogród, dw ie  dz ia łk i, 
m ożliwość hodow li, za­
m ien ię  na  3 poko je  z ła ­
z ienką w  śródm ieścia. 
Tele fon 428-51. w ew n. 241, 
do godz. 14.30.

5965-C

2 POKOJE, kuchnia , 
c. o. now e bu do w nic­
tw o w  Z ie lone j Górze za 
m ienię na podobne lu b  
w iększe w  Szczecinie. 
W iadomość. Szczecin, 5 
L ipca 10 m . 2.

5966-G

ZGUBY

W D N IU  3.V I . na kąpie- 
'is k u  p rzy  Stad ionie Po 

skrad z io no  ro w e r6962-G goni

5967-0

2 CZERWCA zgub iono w  
tra m w a ju  n r  1 k a rtę  cho 
ro b y  na nazw isko Jan 
Łe b ieek i. Proszę 0 zw ro t 
do P rzycho dn i n r  5 u l. 
H u S łońcu 122.

5968-0

ZGU BIO NO leg itym a cię  
szkolną w yda ną  przez 
T ech n iku m  M ech.-Energ. 
na nazw isko W ojciech 
M agdziarek.

5969-0

ZGU BIO NO leg itym a cję  
studencką W.S.R na na­
zw isko R a jn o id  R udka.

5970-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
studencką w ydaną przez
P o litech n ikę  Szczecińską 
na nazw isko Tadeusz Ło  
s ic k i. 5971-0

ZGU BIO NO ind eks  w y ­
dany przez P o litech n ikę  
W ydzia ł Inż . Ekonom icz­
n y  na nazw isko Leszek 
w ąsow ski.

8972-0

ZGUBIO NO leg itym a cję  
w ydaną przez L iceum
Ogólnokształcące n r  6 
na nazw isko Ewa K a r-  
bow niczak.

S9T3-G

TEATRY
P O LS K I —  „S to  d n i m ałżeń­
s tw a '1 g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „W ię źn io w i*  
x  A lto n y ”  g. 19.30.
O P ER ETKA — „Z am ek na  Czop 
BZtynie”  g. 19.15,

KINA
COLOSSEUM — „T a je m n ic *  
s zy fru ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18* 
20.30 — ru m . — od  la t  16 (środa 
i  czw artek).
KOSMOS — „B a b e tte  Idzie na  
w o jn ę ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16;
18.30, 21 — fra n c . — od la t  18
— panoram iczny (środa i  ezwa* 
tek).
D E L F IN  — „N ie w in n i czaro­
dz ie je ”  g. 11, 13, 15. 17, 19, Zt
— po i. od la t  16 (środa i  czw ar­
te k ).
B A Ł T Y K  — „R eszta je s t m il»  
czeniem ”  g. 11.40, 14.00, 16.20* 
18.40, 21 — N R F — Od la t  16. 
(środa i  czw artek).
OGRODOW E — „W in d ą  na  sza 
fo t ”  g. 21.45 — fran c . (środa i  
czw arte k ).
P O LO N IA  — „N o rm a n d ia  — 
N iem en”  g. 11, 13.30, 16, 18.30* 
21 — fra n c .-ra d * . — od la t  U  
(środa i  czw artek).
P IO N IE R  — „C z u k  1 H ek”  g« 
10 — „P ie s  p rzy  k law ia tu rze ’ * 
g. 11, 13, 15, „B łę k itn y  k o n ty ­
ne n t”  g. 17 „P o r t ie r  z  Lazuro­
w ego W ybrzeża”  g. 19, 21 —t 
fra n c . — od la t  18 (środa i  
czw artek).
M U Z A  (Pom orzany) — *,Rocz­
n ia k ”  g. 17.45, 20 — U S A  — od
la t  12.
PR O M IE Ń  — „S p ra w cy  n iezna­
n i”  g. 15.50, 18, 20.10 — Wl. Od
la t  16.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  ; .N ie­
bezpieczna c ieśn ina”  g. 17 ■— 
radź. — od  la t  12.
M AR S — „C iao, c iao bam bina”  
g. 16.30, 18.45, 21 — Wl. — Od 
la t  16.
F A L A  •— „Je ń cy  k ró la  m órz ’* 
g . 18. 20 — radź. — od la t  9. 
ECHO (K rzekow o) — „F o r tu -  
n e lla ”  g. 18, 20 — w ł. —» od 
la t  16.
ŚW IT  (S ko lw in ) — S ka rb y 
k ró la  Salom ona”  g. 18, 20 —i  
U S A  — od la t  10.
M EW A (Żelechowo) — „W szyst 
k o  o Ew ie”  g. 18, 20.30 — U SA
— od ła t  18.
SO SENKA (Tanowo) ^  „P ra w o  
je s t p ra w e m ”  g. 20 — fran c . — 
od  la t  16.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — M ło dz i 
m a łżon kow ie”  g. 18, 20 — w ł. 
od la t  18.
H U T N IK  (S to lezyn) — ,.Kóź« 
d la  p ro ku ra to ra ”  g. 17.15, 19.30
— N R F — od ła t  16.
STYLO W E (H uta Szczecin - *  

■„ C hłopiec z  G re n la n d ii”  g. 
17.30, 19.30 — duńsk. — od la« 
14.
B A J K A  (Police) — „N iezastą­
p io n y  kam e rd yne r”  g. 18, 20 — 
*n g . — od  l * t  12.
ŻE G LA R Z  («Olęcino) — ..B u n t 
kap itan a ”  g. 18. 20.15 — czeski
— od la t  16.
i  m a j  (2yd"W ce) — „C za rny  
O rfeusz”  g. 18, 20 — fra n c . od
la t  16.
M A R ZE N IE  (W lelgow o) a» 
„Z em sta  zza grobu”  g. 18, 20 — 
fra n c . — od la t. 18. 
R EPERTUAR K IN  -  na  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. PoL 
36 « -  „T ró jm ia s to ’ * g. 10-*31,

KLUBY
19 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz *  2 —* 
czynn y  od g. 11. 
n o t  -  w o j.  po i. 67 — czyn n y  
od g. 19 — 23.
TPP R  — W oj. Po). 66 — f i lm  
^.Szczęściarz A n to n i”  g. 18, 2# 
GARN IZON OW E — W aw rzyn !» 
k a  5 — w y k ła d  m g r B o re ck ie j 
Rodzina ja k o  środow isko w y ­

chow aw cze”  4 f i lm  ośw ia tow y 
„P rz y ja c ie le ”  g. 18.
PTMPUS — W aw rzyn iaka 7* w  
f i lm  „P ie s  p rz y  klaw iaturze*» 
g. 20.

WYSTAWY

M U ZE U M  «=> S tarom łyńska 87
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcza
c ińsk leh  — g. 10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia, p rzyroda, m orska  —i 
g. 10—16.
Z A M E K  — w ys taw a  książek I  
czasopism m aryn is tyczn ych  «. 
11-18.
B IB L IO T E K A  WOJEW . — 
D w orcow a 8 — w ys taw a  skan- 
d y n a w is ty k i g. 8—20.
C BW A — S tarom łyńska 2T —* 
•wystawa prac M a r ii H iszpań­
s k ie j — Neum ann g. 10—16.
13 M U Z  — p i. Żołn ie rza * 
w ys taw a A n n y  SzpakowskieJ — 
K u ja w s k ie j od g. 11.
ZA M E K  — w ys taw a m alars tw a 
S tan is ław y S teim aszew skie j — 
Panas ow ej |  W łodzim ierza Pa­
nasa.

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ­
CY — św. W ojciecha 7. 
K L IN IK A  C H IR . I I  — Pomorza­
ny.
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C ZN A
— W oj. POI. 63 — g. 18-22.

APTEK!
N r  !  -  M ickw iecza 101 — te ł.  
449-82.
N r  i  — W oj. P o l. 14 m  te k  
«7-38.

KINA TERENOWE
G R YFIC E (C ap ito l) — „C za* 
przeszły”  — poi.
M YŚL IBÓ R Z (Słońce) — „ H i ­
s to ria  współczesna”  — pot. 
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  Oko)
— „ N ik t  n ie  w o ła "  — poi. 
ŁO B E Z  (Rega) — „S zatan a 
V I I  k la sy ”  — poL 
CHOSZCZNO (Znicz) — „ R y ­
w a le  p rzy  k ie ro w n ic y ”  — 
NRD
W ARSZOW  (Pom orzanin) -4
„D e cyz ja ”  — poi.
NOW’OGARD (O rz« ) — „ H - * ’»
— ju g .
DĘBN O (Przedw iośnie) -4  
»Szklana G óra’« tm c o l
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D w a  m iliony s tartu jących  
w  S p a rta k ia d a ch  -r- to  o g ro m

Szczecińskie 
musi JednaK gonić

Zagospodarujemy puste plaże

❖  Sposób na biurokrację 
^  Pieniądze się znajdą 
^  Wykorzystać inicjatywę!

SPARTAKIADY 
letnie z okazji ob­
chodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego,
spełniają ważną ro­
lę w upowszechnie­
niu kultury fizycz­
nej. W zeszłym ro­
ku zgromadziły one 
na boiskach ponad 
2 miliony uczestni­
ków. Około pół m i­
liona osób wzięło rów 
nież udział w organi­
zowanych po raz 
pierwszy spartakia­
dach zimowych.

I I

.K ry te riu m  A s ó w “ ^

O  Premie dla widzów 
O  Ciepło -  Zimno
0  Informacje „non stop

1 TRADYCJĄ kolarskiego K ryterium  Asów 
¡Jest premiowanie b ile tów  wstępu. Również i 
W tym roku tra dyc ji stanie się zadość. Każdy 
b ile t wstępu na stadion Pogoni, gdzie trzydzieś 
c i razy finiszować będą kolarze, posiada dwa 
kupony. Jeden z n ic lijest kuponem premio­
wym . Kupony te wezmąnastępnic udział w  loso­
waniu  nagród.

O P IN IE  te  po tw ie rd za ją  tys iące  osób. Dobrze *p i-  
rów n ie ż  odbyw a jące się od SUJą .się też k o m ite ty  orga- 
przeszło m iesiąca w  c a łym  „tz a c y jn e  w o je w ó dz tw : byd  
k ra ju  ś rodow iskow e im p re - go«kieg©, gdańskiego, k rą ­
ży  tego ro d za ju : grom adź- k 0 wskiego i  lube lsk iego, 
k .c  zakładow e, m iędzy- N IES TETY na da l Jeszcze 
szkolne t  m łodzieżow e. W * jab ie j p ra cu ją cych  na- 
czcrw cu rozpoczyna ją  ^ s ę  leż rów nie ż o « ik  kosza- 
p ie rw sze spa rtak ia dy  po w ia  u M k le g a  i  łód zk ieg o -  wo­
low e , je d n a k  na jw ię ksze  jeW ód j»w o szczecińskie, 
ich  nas ile jtle  p rzyp a d n ie  sp a rta k ia d y  „T ys ią c le c ia ”  
na ■wrzesień. na jw iększe zainteresow ani©

JA K  W Y N IK A  z p ie rw - budz^  w śró d  m łodz ieży 
szych danych, spa rtak ia dy  szko l£ ej j  na w s i, gdzie 
środow iskow e -  podobn ie .v, .1« dużym  w yda rzę - 
ja k  w  ro k u  u b ie g łym  -  * o ta c z o in w  z S y ­
na js p ra w n ie j p r z e b ie g ^  w  „ f  w y s tę p a i^ T ^ s p o . w  ar- 
w o jew odztw ie  rzeszowskim , tys iycznych . N a w s i przew a 
Do polow-y m a jp  o d b y ło  się x a< ta k ie  d v scvn lin v  Jak 
tam  ponad 100 spa rta k ia d  , ^ 0 a tie tvka  s ia tkó w ka  i  
ś rod ow iskow ych '  ^ z lę lo  koU rW W o, y ,  program ach 

a.ch ud z ia ł p ra w ie  2ż spa rtak ia d  s m o ln ych  n a j­
częstszymi d y s c y p lin a ip t są 
s ia tkó w ka , p iłk a  ręczna 1 
lekko a tle tyka . Za k luczow e 
zadanie s ta w ia  się przed 
oa łym  ruch em  spa rtak ia do ­
w ym  w  ro k u  b ieżącym  spra 
wę upow szechn ienia i a k ty  
w ie a c ji życ ia  sportow ego 
w  zak ładach p ra cy .

W Belgradzie
2 zwycięstwa 

Cl 2 porażki
Polaków

BE LG R A D  PAP. Specja l­
n y  w j-s ła n n ik  P A P  donosi 
*  B e lgrad u: N iezb y t po­
m yś ln ie  d la  Po laków  roz ­
począ ł Się czw arty  dzień 
bokse rsk ich  m is trzo s tw  Eu­
ro p y . Z b ig n iew  OLECH, na 
k tó re g o  ta k  bardzo lic z y ­
liś m y  po jfego dobre,fi w a l­
ce ze Szkotem  Youngem, 
■we w to rko w ym  ćw ie rć fin a ­
ło w y m  spo tka n iu  Wagi m u­
szej w a lczy ł ba rdzo słabo 
p rze g ryw a jąc  z reprezen­
ta n te m  N RD BA BIA SC H EM . 
B y ło  to  bardzo dz iw ne spot 
kan ie . Na początku każdej 
ru n d y  P o lak  po pra w ych

Łfo s tych  zaw odn ika  NRD 
lidówał na deskach.

D obrą  op in ię  po lskiego 
boksu, nadszarpn ię tą n ie ­
fo rtu n n y m i w a lka m i, poprą 
W ił W ALA S E K . Spotka ł się 
on  w w alce e lim in a cy jn e j 
•w wadze ś red n ie j z do­
brze zb tid ow a nym  W łoćhem  
BASSEOTTO. P o jedynek 
te n  rozstrzygną ł na sw oją 
korzyść  W alasek k lasyczn ie 
n o ka u tu ją c  p rze c iw n ika  w 
trze c im  s ta rc iu .

P opo łudniow ą serię w a lk  
«zw artego dn ia  m is trzostw  
Bakończył JÓZEFOW ICZ, 
k tó ry  w y g ra ł jednogłośnie 
n a  p u n k ty  z M IL IV O JE V I- 
C IEM  (Jugosław ia). Po lak, 
m im o  że n ie  rozegra ł spot­
ka n ia  na w ysok im  pozio­
m ie , we w szystk ich  ru n ­
dach m ia ł w ysoką przewa-

^ W ie c z o rn ą  serię w a lk  
czw artego dn ia  boksersk ich 
m is trzo s tw  Europy rozpo­
częło spo tka n ie  w  wadze 
p ió rk o w e j pom iędzy ZA- 
SUCHTNEM (Zw iązek Ra­
dz ie ck i) i  K U LESZĄ (P o l­
ek»). Po bardzo zaciętej 
•walce, k tó ra  toczy ła  się 
p rz y  s ta łe j w ym ia n ie  d o ­
gów  zw yc ięży ł nieznacznie 
n a  p u n k ty  Zasuch in .

Dla szczęśliwców prze 
widziane są nagrody w 
postaci rowerów i in­
nego sprzętu sportowe­
go.

PUBLICZNOŚĆ zgro­
madzona na stadionie 
będzie ' informowana 
przez cały czas o prze­
biegu wyścigu poza ob­
rębem stadionu. W ul. 
Mickiewicza i Witkie­
wicza będą zainstalo­
wane bowiem punkty 
sprawozdawcze, które na 
dawać będą informacje 
o aktualnej sytuacji na 
trasie. Mniej więcej co 
7 minut czołówka kola­
rzy wpadać będzie na 
stadion i tutaj na bież­
ni rozegra jeden z 30 
punktowanych finiszów.

Niezależnie od losowa 
nia nagród za bilety 
wstępu. organizatorzy 
przewidują wiele niespo 
dzianek dla widzów zgro 
madzonych na stadionie. 
Kryterium Asów, choć 
na innej trasie, powin­
no być zgodnie z trady­
cją, prawdziwym świę­
tem sportowym dla 
szczecinian.

Z ostatniej oliwili
}  G A ZD A  będzie m ia ło  
-m o cn ą  kon ku re nc ję . J a k }  
,nas p o in fo rm o w a li o rga-o  
•n iza terzy, d z is ia j ra n o }  
;do k o m ite tu  K ry te r iu m *  
w p łyn ę ły  zgłoszenia d a l- }  

, »zych ko la rz y  a w śród ♦  
n ich : BE KER A , k r ó l a }

:k a . f o r n a l c z y k a , }
POKORNEGO. Z A D R O Ż -} 

:.\EGO, S U R M lN S K IE G O } 
i  inn ych . }
i O p iekun spo rtow y t e j }  
im p re zy  A n d rze j W itu -©  
szyrisk i, tw ie rd z i, iż  z e }  
w zględu na bezpieczeń-© 
stw o, do  w yśc igu  b ę d ą } 
dopuszczeni t y lk o  kola-©  

♦ rze  1 lic e n c ji i  I I  l ic e n - }  
} e j i  o  w ysok ich  u m ie ję t- *
♦  nościach jazd y . N a jt r u - }  
}< 'n ie jszym  od c ink ie m  b ę }
♦  dzie w jazd  na s ta d io n .}

JBędzie to  jednak ró w n o }  
cześnie doskonała s /k o -J  

}  ła  d la  ko la rz y , je ż d ż ą -}  
♦  cych w  w yścigach w ie lo ?  
¿etapow ych. W iększość} 
Jbo w ie m  etapów często© 
©oo 209- l t i  I om et ro w y  111}

POZNAŃ PAP. W to- j g f S S a w l T S r a g i  
"Warzyskim spotkaniu pił }nich 400 metrach finisz««. ♦ 
karskim Lech Poznań,i } , Warto dodać. i w?
* w j « c  w  s w y m  n a j s i l - l  ł ^ S ^ S . . ” S ^ £ ł  
n ie js z y m  s k ła d z ie  p r z e - i  1  etapach W yścigu P o k o ju }  
g r a ł  Z d r u g o lig o w y m  W a -  ♦ ' ł Z iv ,za* na jlepszą koń-© 
w o lo m  K r a k ó w  1:2 (1 :1 ) .1

Ja k  W iadom o W k o le j ^świadczyć nuże jogo© 
D ym  sp o tkan iu  m is trz o w i ©zwycięstwo w ©góinopo'} 
skim Wawel gościć bę- SvieT wySe,su w i  horzo }  
idzie Pogoń Szczecin.

WAWEL 
- LECH 2:1

Ewentualny
przeciwnik
„CZARNYCH“
w słabej formie

ZESPÓŁ ubieg łorocznego 
II- lig o w c a , poznańska W « «  
T A  p rzys tą p iła  do tegorocz 
n ych  ro zg ryw e k  m is trzo w ­
s k ic h  in  l ig i  ty lk o  do ru n ­
d y  w iosenne j. Po początk© 
w ych  sukcesach, „Z ie lo n i’* 
op ad li z  s ił i  dziś n ie  po­
tra f ią  s trze lić  b ra m e k  na­
w e t Błahszym od  sieb ie. 
N p . w  os ta tn im  tyg od n iu  
w arc ia rze  rozegća li trz y  
spo tkania, rem isu jąc  0:0 ze 
SPAR TA O b o rn ik i i  OBRĄ 
Kościan , ©raz m in im a ln ie  
p o kon u ją c  s ła b iu tk i R aw ie- 
k i  KR S '  3 : i  W  C ZASIE 
S P O TK A N IA  W  K O Ś C IA ­
N IE ,, JEDEN Z  N A JL E P ­
SZYCH . ZAW O D N IKÓ W  
W AR TY -  B R A M K A R Z  KO 
N IE C Z K A  D O ZN A Ł Z Ł A ­
M A N IA  R ĘKI, CO O ZN A­
C ZA D L A  P O ZN A N IAKÓ W  
D U ŻĄ  STRATĘ, ZW Ł A S Z ­
CZA W DECYD U JĄC YC H  
W A LK A C H  O AW AN S. 
W arta  w  ta b e li w iosn y  p ro  
w adz i ju ż  ty lk o  1 p u n k ­
tem  przed G R U N W ALD EM  
Poznań, k tó ry  je s t lide re m  
ta b e li za ob ydw ie  ru n d y . 
T a k  w ięc chyba do o s ta t­
n ie j c h w ili pozostanie n ie ­
w iad om ą k to  będzie rep re ­
zen tow a ł w o j. ptfanańskie 
w  bo jach o I I  lig ę . (k)

Piłka ręczna
SZCZYPIORNTSTKI 
KUSEGO W  F IN A L E  
M ISTRZOSTW  P O LSK I

W LĘ BO R K U  od byw a ły  
s ię  os ta tn io  p ó łf in a ły  d ru ­
żynow ych m is trzo s tw  Po lsk i 
ju n io re k  w  p iłce  ręcznej. 
D uży sukces od n io s ły  m ło- 

szezecin ianki z Kuse* 
_ , k tó re  za ję ły  I  m iejsce, 
k w a li f ik u ją c  stę do fin a ­
łów . k tó re  odbędą się w  
dn iach 16 — 18 czerwca. 
P i lk a rk i Kusego po kona ły  
sw e k o ! żan k i z Bydgosz­
czy 12:5, a u le g ły  zespoło­
w i w icem is trza  P o lsk i -  
M KS, L ę b o rk  4:5, k tó ry  z 
ko le i p rze g ra ł z Bydgosz­
czą 1:4. T a k  W ięc wszyst­
k ie  zespoły od n io s ły  po 1 
zw yc ięs tw ie . Tabe la  przed­
staw ia się następu jąco:
1. Szczecin 2 2 16:10

Lę bork 2 2 «: 8
Bydgoszcz 2 2 9:13
N a jle , szym ł w  naszy/n 

M K S -ie  b y ły  b ra m ka rka  
SĘD ZIKO W SKA . o raz na­
pa s tn iczk i LE SIK O W N A i 
M U R ZYŃ S KA.

: PO W IO DŁO się na to­
m ia st w  In ow roc ław iu  
chłopcom  Kusego, k tó rzy  
za ję li trzecie m ie jsce i  nie 
zakw p liU ko w a li się do fina­
łów . U leg li on i Gdańskow i 
14:16. zrem isow a li z  B yd ­
goszczą 12:12. a w yg ra i i z 
O lsztynem  7:5. (ck)

„S A M I zagospodarujemy zdewastowane k ą ­
pieliska!”  to hasło rzucone przez redakcję 
„K u rie ra ”  tra fiło  na podatny grunt. Zastępca 
naczelnika działu socjalnego szczecińskiej DOKP 
— SKORW ECKI oświadczył, żc K olej może prze 
znaczyć około 800 tys. złotych na zagospodaro­
wanie ośrodków wypoczynkowych.

— Nasze władze resor 
towe — oświadczył na 
czelnik Skorwecki — ni< 
wyraziły wprawdzie zgo 
dy na pełne wyposaże­
nie kąpieliska Dziewo- 
klicz, wymagałoby to 
bowiem kredytów inwe­
stycyjnych rzędu 8 min 
zł, ale odniosły się przy­
chylnie do projektu, aby 
szczecińska DOKP usta­
wiła na plaży kilka prze 
nośnych baraków — ja ­
ko prowizorium na po­
mieszczenie szatni i kan­
toru dla personelu.

Apel
Rady Przyjaciół

Harcerstwa

Pomóżmy
dzieciom
w eso ło
spędzić
wakacje!

M ŁO D ZIE Ż  harcerska na ­
szego m iasta  ja k  co  ro k u  
p rzyg o to w u je  się do a k c ji 
le tn ie j. Na obozy, ko lo n ie , 
b iw a k i 1 w yc ie czk i w y je -  
dzie w  ty m  ro k u  oko ło  
2.000 m łodzieży. Spraw a ja k  
na jlepszego spędzenia w a ­
k a c ji przez nasze dzieci, 
je s t  n ie  ty lk o  spraw ą ha r­
cerstw a. a le  spraw ą całego 
społeczeństwa naszego m ias

Harcerstwo.- ko rzys ta ją c  5 
bardzo skrom nych  dotacj; 
państw ow ych, b o ryka  się 5 
p o w ażn ym i trud no śc iam i. 
W  zw iązku z  ty m  Rada 
P rz y ja c ió ł H a roe rs tw a m ias 
ta Szczecina ape lu je  do Za 
k ład ów  P racy, Spółdzie ln i 
In s ty tu c ji i  U rzędów : „P o  
m óżcie dz iec iom  zdrow o 
weso ło spędzić w a ka c je !”

N ie ch  k a ż d y  zak ła d  pracy 
w  -m ia rę  sw ydh '  środków  
pom oże d o ta c ją  finansow ą, 
sprzę tem . czy środkarm  
tran spo rtu . Każda pom oc 
m a ba rdzo duże znaczenie. 
Każda do tac ja -  to  zw ięk ­
szenie lic z b y  dz ie c i ko rzys ­
ta ją cych  ze słońca, z dob­
rego w ypo czynku .

Nic nowego!

Pierwsze 
upały - 
MLEKO
NADKWASZONE

W S A L I un iw ersy te tu  
Ke io ko ło  Jokoham y roz­
poczęły się w czo ra j zapaś­
nicze m is trzostw a św ia ta  w 
s ty lu  k lasyczn ym . Z Po­
la kó w  ja k o  p ie rw szy wy­
s tą p ił KROPP w wadze 
m uszej Spotykając się z 
T u rk ie m  Borhanem . Po je­
dyn ek  ten zakończy ł się 
porażką Po laka na punkty . 
Za porażkę naszej „m u ­
c h y "  zrew anżow a ł się na­
stępn ie T u rko m  KN ITTER  
w yg ryw a ją c  w  wadze kog u 
o ie j po zac ię tym  po jedyn­
k u  z T u rk ie m  nzrienam .

OD DWÓCH dni w y­
stępują w mieście zakłó 
cenią w dostawie mle­
ka. W poniedziałek — 
jak poinformował nas 
dyr. handlowy Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczar 
skiej — STEFAŃSKI 
dostarczono o 4 tys. l i t ­
rów  mleka mniej, a 
wczoraj poszły do skle­
pów spore ilości mleka 
nadkwaszonego. Czytel­
nicy sygnalizują nam, że | 
również mleko butelko­
wane, dostarczane do do 
mów, ostatnio często 
warzy się.

Sporo mleka już nad 
kwaszonego przychodzi 
do Szczecina z mleczar­
ni powiatowych, gdzie 
widocznie jest ono nie­
dostatecznie chłodzone. 
Rozpatrzenie możliwoś­
ci przyspieszenia dosta 
wy mleka, a w  każdym 
razie podjęcie decyzji 
mogących ustrzec klien 
tów od dalszych niespo­
dzianek — jest więc 
sprawą nie cierpiącą 
zwłoki, (aż)

Dyrektor Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej, inż. 
Wilhelm PUSTELNIK 
wyraził przekonanie, iż 
resort żeglugi poparłby 
inicjatywę przekazania 
ze środków obrotowych 
stoczni* pewnych kwot 
pieniężnych do kasy 
Miejskiej Rady Narodo­
wej .która mogłaby na­
stępnie wykorzystać te 
sumy na utrzymanie ad 
ministracji kąpieliska 
nad rzeką Świętą.

Zdan iem  naszych rozm ów  
ców  zagospodarowanie n ie ­
czynn ych  dotąd plaż jes t 
zupe łn ie  rea lne , pod tva ru r 
k ie m  opracow ania  uprosz­
czonej do kum e nta c ji.

“  N ie  stać nas na lu k ­
sus, m am y p iln ie jsze  po trze 
b y  -  s tw ie rdz ił z całym  
nac isk iem  n a cze ln ik  Skor­
w eck i z DOKP -  ale za- 
ró . o  K o le j ja k  1 w iele 
in n y c h  zak ładów  p ra cy  
przeznaczy chę tn ie m n ie j­
sze kw o ty , na p ro w izo rycz ­
ne b o d a j urządzenie kąp ie­
lis k .

Z arów n o d y r . P u s te ln ik  
ja k  i p rzedstaw ic ie le  k o le j­
n ic tw a  uzależniana rozpo­
częcie społecznej a k c ji za­
k ła d ó w  p ra cy  od zorgan i­
zow ania wstępne i kon fe re n ­
c j i ,  podczas k tó re j złożo­
no  by  kon kre tn e  zobowiążą 
n ia . Już te ra z  r  ob y  się 
przeznaczyć pow.ażne środ ­
k i finansow e, je że li Wo­
jew ó dzka  K o m is ja  Zw iąz­
kó w  Zaw odow ych w ystąp i 
ja k o  ko o rd yn a to r poczynań.

ko le i zw ró c iliś m y  się 
do przewodniczącego W KZZ 
S tefana PU ZO N IA , k tó ry  
w  p e łn i p o tw ie rd z ił pozy­
ty w n e  s ta no w isko  w ładz 
zw iązko w ych i  zapow ie­
dzia ł, że ju ż  w  na jb liższych 
dn iach zw ołane będzie po­
siedzenie zain teresow anych 
zak ła dó w  p ra cy ; po de jm ie  
się pierwsze k r o k i w  k ie ­
ru n k u  ogólnoszczeclńsklej 
a k c ji urządzenia m ie jsc  w y 
po czynkow ych, w ys iłk ie m  
sam ych m ieszkańców , przy 
m a te ria lne j pom ocy przed­
s ię b io rs tw  i  in s ty tu c ji.

W a rto  po dkreś lić , że re­
dakc ja  nasza o trzym a ła  już  
w ie le  sygna łów  od C zyte l­
n ik ó w , k tó rz y  zadek ia row a 
l i  gotowość społecznego u- 
dz ia łu * w  pracach n iw e la ­
c y jn y c h  i  po rządkow ych.

<P)

Szkoły
wojskowe
c zeka ją !

W OJSKOWE K om endy Re 
Jonowe zakończy ły  ju ż  na­
bó r do wyższych uczelni 
w o jsko w ych . P rz y jm u je  się 
jeszcze kandydatów  do o f i­
cersk ich  szkół zawodowych 
i  szko ły  po do ficersk ie j.

Do szko ły  p o do fice rsk ie j 
p rzy jm ow an a  je s t m łodzież 
1« -  18 le tn ia  z w yk s z ta ł­
ceniem  9 Jtłas i  dobrym  
zdrow iem . Po zdobyc iu  kw a 
l i f ik a c j i  podo ficera  i  od­
s łużen iu  3 la t m ożna ubie- 

ać się o stopień o fice rsa i.
W śród o fice rsk ich  szkół 

zaw odow ych szczególnie a- 
t ra k e y jn e  są: Techniczna 
Szkoła O ficerska W ojsk 
Lo tn iczych . p rzyg o to w u ją ­
ca k w a lif ik o w a n y c h  o f ic :  
ró w  - te chn ikó w  lo tn iczych 
o raz O fice rska Szkoła Ra­
dio techn iczna, szkoląca 
„sp e có w " od urządzeń ra ­
d io loka cy jn ych . Podania do 
o fice rsk ich  szkół na leży 
składać do 24 czerw ca, zaś 
do szko ły  po do fice rsk ie j do 
15 czerwca. W szyscy kan ­
dydac i, k tó rz y  z ło ży li już  
podania , p o w in n i u trz y m y ­
w ać z W KR  częsty k o n ta k t 

p iln ie  p rzygotow yw ać się

Nowa poradnia 
dla k o b ie t

JESZCZE jedną poradnię
dla kobiet uruchamia w Szcza 
cinie Wojewódzki Zarząd Ligi 
Kobiet. Będzie to poradnia z 
zakresu gospodarstwa domowe 
go. Szczecinianki będą mogły 
nauczyć się tam jak należy 
używać zmechanizowany
sprzęt gospodarski, jak urzą­
dzić efektownie, a modnie 
mieszkanie, ugotować smaczny 
obiad lub przygotować zapasy 
na zimę.

Poradnia rozpoczyna swoją 
działalność jutro w czwartek 
bm. Czynna będzie w każdy 
czwartek w godzinach od 17 
do 18.30 w lokalu Ligi Kobiet 
przy ul. Małopolskiej 17.

(hs)

do egzam inów. iw it )

W RESTA ITR AC.TI
..Wiosenna”  znaleziono 
-kńrkowe rękawiczki. 
l*tóre odebrać można w 
Komendzie MO w Dą­
biu«

SZCZECIŃSKI Od 
dział Polskiego Towarz; 
stwa Chemicznego za 
wiadamia członków o 
raz sympatyków, ze 7 
bm. o godz. 18.00 w KI 
bie Pracowników Nauki 
(ul. Wielkooolska 19) od 
będzie się 51 Posiedze­
nie Naukowe Towarzy­
stwa z referatem prof 
dr Inż. Eugeniusza B Ł / 
SIKA pt. ..Kierunki po- 
stęnu technicznego w 
przemyśle azotowym".

8,VT.BR. o godz. 19.00
odbędzie 'de w sali Kle 
bu „13 Muz" spotkanie 
z dr Janem ŻABIŃ­
SKIM. Wstęp wolny.

GDZIE 
ŁAWKI?

KOŁO k ina ..ŻEG­
LARZ”  na Golęcinie 
jest park. Kiedyś były 
w nim ławeczki, na k tó ­
rych mogli spocząć i 
spacerujący po parku i 
widzowie, oczekujący 
rozpoczęcia seansu.

W tym roku ławek
e ma, z czego miesz­

kańcy Golęcina są bar­
dzo niezadowoleni, a my 
dziw imy się, że nie zdą 
żono ich jeszcze usta 
wić. (aż)

Spór (rwa -
a pieczywa 
rano brak

MIESZKAŃCY Szcze 
cina często skarżą się na 
zbyt późne dostarczanie 
do sklepów pieczywa i 
mleka, w  związku 
czym pomiędzy kiienta- 
m i a personelem skle­
powym w ynika ją  n ie­
porozumienia. Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa „P ie­
czywo - Nabiał”  poin­
formowała nas. że za 
opóźnienia winę pono­
szą Szczecińskie Zakła­
dy Przemysłu P iekarn i­
czego i Okręgowa Spół­
dzielnia Mleczarska.

A więc jeszcze raz 
brak porozumienia po­
między przedsiębiorstwa 
m i handlowymi, bije w 
klien ta  .który nie może 
zakupić m le k a  lub C h le ­
ba przed wyjściem do 
pracy.

Przyznajemy, że har­
monogramy. to bardzo 
ważna rzecz, ale nie w y ­
daje nam się. aby po- 
rozumierde w tych spra­
wach było niemożliwe 
do osiągnięcia. Może 
Wydział Handlu MRN 
znajdzie jednak jakieś 
rozwiązanie? (hs)

B1MBAN1E ■!

OD dziury w rynnie s ię  20C2ę- 
lf). Lokatorzy chodzili do ADM 
przy ul. Roosevelta, prosili, cza­
sem nawet odgrażali się, że gdy 
dziury się nie załata, to oni po­
skarżą się „Kurierowi". A nit 
ADM-ie nie robiło to wcale wra­
żenia. ADM wcale się nie przej­
mował, natomiast lokatorzy do­
mu przy ul. Orzeszkowej S bardzo 
się przejmowaH ponieważ pod­
czas deszczu ciekło im na głowę. 
Tymczasem dziura jest coras 
większa. Już teraz zacieka w mie 
szkaniach na wszystkich piętrach 
i  to, co kiedyś można byłoby na­
prawić kosztem paru złotych — 
dziś kosztować będzie kilkaset 
albo i więcej. Dzięki beztrosce 
ADM. która bimba sobie i  na lo­
katorów i na rynnę. A co na to 
MZBM nr. 1?

*!»»» ■" fh s )J

ODDZIAŁ Szczeciński 
Polskiego Towarzystw? 
Medycyny Sądowej i 
Krvmino’ogu zaprasz? 
zainteresowanych na ze­
branie naukowe, które 
odbędzie sie $.VT.6l o 
:odz. 19.00 w Klubie 

Pracowników Nruki w 
Szczecinie przy ul. Wie! 
kouolskiej 19.

TELEWIZJA
I  PROGRAM  SZC ZEC IŃ SKI

18.37 — „ K lu b  m yszk i M lk ł ’% 
19.24 — W icek m a ryn a rzyk , 19.29
— film o w y  kom entarz, tyg od n ia ,
19.30 — „O  dro bn ych  w yna laz­
kach  1 og rom nych korzyś­
c iach ". 20.02 — po lska k ro n ik a  
f ilm o w a . 20.15 ..P łock 1961", 
20.21 — f i lm  „P o ru czn ik  jazd y”  
radź. — od la t  lfi, 22.11 — DO­
BRANOC.

PROGRAM  B E R LIŃ S K I

14.30 — rozm aitośc i, 17 — w i­
do w isko  d la  dz iec i od la t 10 
„H is to r ia  bez koń ca". 18.45 
„S z k o ła  1 życ ie” , 19.45 ■— omó­
w ien ie  pro g ram u, 19.53 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięcej^ 
21 spo tka n ie  w  B e rlin ie  *  K . 
E. von Schn itz le r, 20.40 — k ro ­
n ika , przegląd w ydarzeń, p ro ­
gnoza pogody, 21 -  im preza 
roz ryw ko w a  „ I  n iedźw iedź b y  
się uśm ia )", os tatn ie w iadom óś 
c! k ro n ik i.

CZW A RTE K

I I  — k ro n ika , 11.15 —  v, S ko k i,
fo rte le  i  m elod ia” , 12.05 — .re ­
po rtaż z podróży s ta tk iem  .,M a­
gdeburg” , 12.33 — test, 14.30 — 
f i lm  „W yd arzen ie  w  Bange- 
ra th ” , 18.15 — d la  m łodzieży 
,.RzeC2y, k tó re  sp ra w ia ją  nant 
p rzy jem n ość". 19 — „Spacer­
k iem  przez Pragę”  — tra n sm i­
s ja  z, C zechosłowacji, 19.45 - *  
tys iąc  w iadom ości te le w iz y j­
nych , 19.-55 — pozdrow ien ia  te­
le w iz ji dziecięce j, 20 —- „Z©
św iata m o to ryza c ji” , 20.30 — 
k ro n ika , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 21 — sztuka 
te le w izy jn a  „P ró g ", 22.20 — 
„S fo t. g ra fow ane w  t ło k u " .  22.4«
— ba let, 23 — os ta tn ie  w iad o ­
m ości k ro n ik i.

RADIO
W IADOM OŚCI 13, 1». 23.55. 
SERW IS R Y B A C K I: 20.50. 
SZC ZEC IN : „ Z  z iem i w ło sk ie j 
do p o ls k ie j" , 18.20 — m uzyka , 
U  — sportow e rozm aitości, 
j  7.zn — „E r ra re  hum anum  es t", 
J7.50 — au dyc ja  aktua lna , 18 — 
przegląd aktua lnośc i W ybrze­
ża, 22.30 — „Radiosłuchacze sa 
n , i„  u ^ a^a-iA program  m uzycz-

4VARS7AW A: 13.30 _  d !a  dz ie ­
c i „M is te r  T s .-s .e r", , M 3 ------- ,
„ o  r -. ia e h  i »adnych” , 18.25 —
m uzyka  ł aktua>noś<-j. , S5(I _  
fe ile n , ,  na lem a ty  m iędzyna- 
r o lo « " ,  19.05 -  n i-ś n l m urzyń ­
sk ie , 19.20 — słuchow isko ,.Ho- 
cepta do k to ra  M -k ro n u ło sa ” , 
2( -  z k --.!u  i  te  św iata , 21.30 
-  ara o ik ie s tra  PR. 22.10 — 

T * l' ,anna - S ia ­ra , 23.1 i  __ sprawozdanie
dźw iękow e z bokserskich m i­
strzostw  E u ro py  w  Belgrads!®!

i I.



C h ó r Politechniki S zc ze c iń s k ie j 
p o w ró c ił z W ło ch  z lauram i

G zgubionych walizkach
• TRENIE

i wielokrotnych bisach
-  opowiada dyrygent mgr Jan Szyrocki

W AQUILLY występy chóru Politechniki
Szczecińskiej reklamowały olbrzymie afisze, 

z których jeden widzimy na zdjęciu.

Chór Politechniki Szczecińskiej wrócił, po 
10-dniowym tournee artystycznym z Włoch, 
gdzie przebywał na zaproszenie Związku 
Studentów Włoskich i  Włoskiego Towarzyst 
wa Koncertowego.

Odkrycie
masowych
grobów
jenieckich
w  N R D

BERLIN PAP. dwa 
masowe groby zawiera­
jące szczątki 80 — 100 
ludzi odkryto w miejsco 
wości Neu-Wuischke w 
okręgu drezdeńskim. 
Stwierdzono, że są to 
szczątki ciał radzieckich 
i  polskich jeńców wo­
jennych, w tym kilku 
kobiet, którzy zostali za 
mordowani w dniach 25 
i  26 kwietnia 1945 roku 
na dwa tygodnie przed 
kapitulacją Niemiec h i­
tlerowskich przez oddzia 
ły  pozostające pod roz­
kazami marszałka
Schoernera. Wszyscy zo­
stali zabici strzałem w 
ty ł głowy.

— Sama podróż zaczę 
ła się pechowo — opo­
wiada mgr. Jan Szyroc­
k i — samolot, którym 
mieliśmy lecieć z War­
szawy do Rzymu popsuł 
się. Przedstawiciele 
UNURI (Związku Stu­
dentów Włoskich) ocze­
kiw ali nas na lotnisku 
w Rzymie od godz. 14 
do 23, bo lecieliśmy „ma 
raty“  — poza planowy­
mi lotami.

Następna n iespodzianka 
czekała nas w  R zym ie. 

Okazało s ię, 4« nasze w a liz ­
k i  zosta ły  w  W ie dn iu  1 
n ie  zdą ży ły  p rzy jść  przed 
p ie rw szym  występem . Ko­
b ie ty  z ro b iły  m a ły  bu nt, 
(n iek tó re  z n ic h  m ia ły  na 
sobie spodnie!) mężczyźni 
b y li n ieogoleni. A le  orga­
n iza to rzy  p ro s ili, b y  n ie  
ro b ić  zawodu. W eszliśmy 
w ięc na pod ium  A u la  Mag 
na U n iw e rsy te tu  R zym skie­
go w  s tro ja ch  tu ry s ty c z ­
nych . Ja m ia łem  na sobie 
pożyczone ub ra n ie  i  ko­
szulę za dużą o dw a num e 
ry .  W brew  n iew eso łym  na­
s tro jo m  w ystęp się udał. 
M us ie liśm y k i lk ą  razy  b i­
sować. N a drugi* d z ie li re­
cenzenci rzym skie go dzienn i 
ka  „ I Ł  PAESE”  donosili, 
że tw o rz y liś m y  w ie lo b a rw ­
ną grupę, eo w p łyn ę ło  na 
ja k iś  bardzo bezpośredni 
na s tró j.

— A dalsze koncerty?
® N astępny

A ą u il l i.  Jest to  m ia s to  z 
tra d y c ja m i m uzyczn ym i od 
w iedzane przez na jlepszych 
w irtu o zó w  św iata . Zaskoczy 
l y  nas o lb rzym ie  afisze, 
w ie lkośc i pó ł gm achu, re k  
lam ujące nasz w ystęp . Ca­
ły  zespól, łączn ie  ze m ną 
prze żyw a ł ogrom ną trem ę. 
P rzed w ystępem  grupa źa- 
kó w  w ło sk ich  w rę czy ła  m  
nam  sym bo liczny kapelusz 388 i 
s tudenck i, ja k o  a k t zbra ta­
n ia  m łodz ieży obu k ra jó w .
Z  po czątku  o k la s k i b y ły  
pow ściąg liw e. Pod kon iec  
sala o ż yw iła  s ię. M usie liś ­
m y  bisow ać. Ent>’ 'ja z m  w y  
bucht, g d y  na  b is  zaśpie­
w a liśm y  piosenkę w łoską . 
Publiczność szala ła. Naza­
ju t r z  prasa rów n ie ż  n ie  
szczędziła po ch lebnych o p i­
n i i .

SZTUKA BLIŻEJ LUDZI!
O  Co to jes t portret?
0  Kolory sm utne i naiwne 
q  Gd je len ia  do Picassa

„BRAVO!
BRAVISSIMO!_ _ _ _
WIĘCEJ TAKICH WYSTAW!“

— Jak minęła reszta 
dni?

— Zwiedziliśmy Nea­
pol, Sorrento, Pompeę, 
Florencję i  Bolonię. 
Wrażeń naturalnie 
mnóstwo. Żal nam było 
spać, bo chcieliśmy jak 
najwięcej zobaczyć. Os­
tatni koncert mieliśmy 
również w Rzymie. Nie 
było nawet czasu na pró 
bę, nie mówiąc o obie- 
dzie. Bractwo miało po- 
przeziębiane gardła od 
zimnych napojów. M i­
mo trudów podróży 
chór przeszedł sam sie­
bie. Widzowie nie chcie­
l i  nas puścić z estrady. 
Kiedy w końcu zeszliś­
my, niektórzy wręcz 
przewracali się ze zmę 
czenia.

— Krótko mówiąc, 
wspaniała podróż i du­
że sukcesy?

«  W im ie n iu  sw oim  1 ca­
łego zespołu chc ia łbym  za 
pośrednictw em  „ K u r ie ra ”  
podziękow ać za u ła tw ien ie  
nam  w yjazd u, dz ię k i w y ­
da tn e j pom ocy finansow ej 
W ydzia łów  K u ltu ry  W RN 1 
M RN.

— Kiedy nastąpi rewi 
żyta studentów włos­
kich?

— Będziemy gościć 50-
osobowy chór Uniwer­
sytetu Rzymskiego, któ­
ry przyjedzie 11 lipca. 
Zespół da kilka koncer 
tów w Szczecinie, a tak 
że w Warszawie a mo­
że w Krakowie i w Poz 
naniu. (B)

CZŁONKOWIE chóru 
wśród zabytkowych 
in Rzymu. Podobno 
szczecinianki budziłyi 
sensację swymi letnimi 
sukienkami. W okresie 
pobytu chóru moda wło 
ska nakazywała nosić 
się wiosennie. Mimo 
vńęc 40 stopni upałów 
Włoszki chodziły ubra­
ne w ciepłe kostiumy, 
albo swetry z golfem.

Archeolodzy
rozpoczynajq
prace
na Podgrodziu 
Szczecińskim

S TA C JA Archeologiczna 
P A N  rozpoczyna na Podgro 
dziu S ło w ia ńsk im  sezon w y  
kop a lisko w y. Będą tam kon 
tyn uo w a ne  prace z la t  u- 
b ie g łych , w  czasie k tó rych  
w yd a rto  Już z iem i ta je m n i 
ce życ ia człow ieka do X  
w ieku , zaw a rte  w  24 w arst­
w ach k u ltu ro w y c h . Tego­
roczne badania na R ynku  
W arzyw n ym  będą prow a­
dzone na g łębokości poni­
żej poziom u O d ry  1 prawdo 
podobnie dadza odpowiedź 
k ie d y  na podg rodz iu  po- 

k  w sta ła p ierw sza osada 
jp róbne w ie rcen ia  wskazu­
ją , że do calca , cz y li dzl- 
'  ‘ '  z iem i, pozostaj 

t 2 m e try , (b)

O d  C io łk o w s k ie g o
do G a g a r in a

0  HISTORII
PODBOJU KOSMOSU

opowie Muzeum w Kałudze
PRZED nami po­

dłużny, surowy w archi* 
tektonicznym wyrazie, 
nowoczesny gmach.

Główne wejście. O- 
bok — z jednej strony, 
na długości całej fasady, 
rozciąga się wielka pła­
skorzeźba opowiadająca 
historię podboju Kosmo 
su; z drugiej — stoi wy 
soką eliptyczna budow­
la, przypominająca 
swym kształtem górną 
część rakiety statku mię 
dzyplanetarnego. Tu 
mieści się planetarium.

W chodzim y do środka m u 
zeum . Podzie lono je  na 
dw ie części. t -  rw sza — 
ob razu je  życie i  tw órczość 
Konstantego C io łkow sk ie­
go. Pośw ięcona je s t p lanom  
w ypraw  m ię dzyp lan e ta r­
nych , rysun kom  i  m odelom  
ra k ie t kosm icznych , rę k o ­
p isom  jeg o prac, książkom , 
r  'ig a  — opow iada o re a li­
zac ji id e i C io’  >wskiego, 
drogę n a u k i i  te c h n ik i — 
od pie rw szego sztucznego 
sa te lity  Z ie m i — aż do ka­
b in y  s ta tku  kosm icznego,

Stop! Dość fantazji,
Muzeum takie nie zo 

stało jeszcze zbudowa­
ne, lecz powstać ma 
wkrótce. Istnieje już bo 
wiem szczegółowy jego 
projekt, opracowany 
przez grupę architek­
tów pod kierownictwem 
E. Barchina. Projekt 
ter. zdobył pierwsza na 
grodę spośród 240 prac 
nadesłanych na specjal­
nie rozpisany konkurs.

Muzeum Kosmonauty 
k l już niedługo będzie 
można zwiedzać w 1“ 
łudzę — mieście, w  któ 
rym tworzył uczony.

Będzie to  p ię kn y  hołd 
z łożony tem u, k tó re go  p ro ­
rocze słow a w ita ć  będą 
w chodzących do m uzeum : 
„Lu dzko ść  n ie  pozostanie 
w ieczn ie na Z iem i, lecz w 
pogon i za św ia tem  i  przest 
rzen ią , z początku n ieśm ia 
ło  p rze n ikn ie  poza granicę 
a tm osfe ry , a późnie j zdo­
będzie d la  siebie całą prze 
strzeń w okó ls loneczną” .

K .Zar.

Czarodzieje 
;te Stodoły

SPOSR0D polskich 
filmów o młodzieży, 
współczesnej młodzieży, 
osobiście cenię film  An 
drze ja WAJDY najwy­
żej. To prawda, że zaj­
muje się on tylko jej pe 
wną częścią, częścią zni 
komą i na pewno nie re 
prezentacyjną. Młodzi lu 
dzie Wajdy — owi „Nie 
winni czarodzieje”  to ty 
powi przedstawiciele 
snobistycznej części 
pokolenia „bohaterskiej 
epoki”  Stodoły i  obu so 
pockich festiwali jazzo­
wych. W tym wąskim 
kręgu „ludzi w ciem­
nych okularach”  obowią 
żują pewne pozy, z któ­
rymi autor ,rPopiołu i  
diamentu”  — rozpra­
wia się w swym filmie. 
Ściślej — rozprawia się 
z pozą na bezuczucio- 
wość, prowadzącą w e- 
fekcie do unicestwienia 
wszelkich uczuć.

„NIEWINNI CZARO­
DZIEJE”  są sukcesem 
zarówno reżysera, scena 
rzysty jak 1 wykonaw­
ców. Film jest popisem 
gry pary aktorskiej: 
Krystyna STYPUŁKOW 
SKA — Tadeusz ŁOM­
NICKI. On, znany i ce­
niony aktor stworzył, 
wydaje się, sylwetkę naj 
prawdziwszą 1 najbar­
dziej przekonywającą ze 
wszystkich swoich do­
tychczasowych kreacji 
filmowych. Debiutantka, 
studentka romanistyki 
STYPUŁKOWSKA ani 
na krok nie ustępuje 
swemu rutynowanemu 
partnerowi. Ich „wiel­
kiego dialogo*', wypeł­
niającego nieomal trzy 
czwarte filmu, słucha 
się z niesłabnącym zain 
teresowaniem, którego 
nie umniejsza fakt, iż ca 
ła bez mała akeja toczy 
ąję w  czterech ścianach 
małego pokoju.

W tej sytuacji wszyst 
kle inne postacie (W. 
Koczewska, Zb. Cybul­
ski) i  konflikty (doktor 
— bokser) są tu tylko 
marginesem.

W FILMIE o polskiej 
odmianie „beatników” 
nie można było pominąć 
jazzu. Tak więc „Bazy­
li”  — Łomnicki jest a- 
m a torem perkusistą i 
gra z takimi sławami 
jak Trzaskowski, Zyl-

IN IC JA T Y W A  z rod z iła  się 
gdzieś pom iędzy K o m ite ­
tem  M ie jsk im  p a r t i i,  W oje­
w ódzką Komisjią Z tt .  Zaw o­
dow ych, Zarządem  Okręgu 
Zw . P lastyków  a Radą 
Z ak ładow ą s k o lw iń s k ie j „P a  
p łe m i” . I  n ie  to  je s t a j- 
w ażniejsze, k to  p ie rw szy  o 
ty m  pom5’ś la l. Ważne jes t

Ekspozycję obrazów 
Jana POWICKIEGO i 
Henryka BOEHLKEGO 
w ciągu dwu tygodni jej 
trwania zwiedziło około 
800 osób, oglądali ja też 
uczniowie skolwińskich 
szkół. Jak na tę odleg­
łą i kulturalnie zapusz­
czoną dzielnicę naszego 
miasta — sukces niela- 
da.

Są Jes ze inn e -  a wręcz 
zdum iew ające natychmiast*» 
w ą  re a kc ją  — je j  e fe k ty . 
X  S ko lw lo ie  lud z ie  z łap a li

za pędzel 1 fa rb y ! U k ie ­
ro w n ik a  tu te jszego k lu b u  
w is i ju ż  w  dom u na śc ia ­
n ie  kop ia  o le jnego obrazu 
PO W IC KIEGO „L O D Z IE ” , 
in s tru k to rk a  k lu b u  Helena 
KU C ZYŃ SK A b ie dz i się 
nad kop iow a n iem  „ P o r tu ”  
BOEHLKEGO, a parę gos­
podyń dom ow ych — żon i 
m . ...» k lu b o w ych  byw a l­
ców  — zam iast w ieczorem  
czas spędzać na siąsledz- 
k ic h  p lo tkach  — postano­
w iło  w ziąć do rę k i ołów ek 
i  rysow ać.

NAWET jeśli by z te­
go wszystkiego nie wy­
nikło jakieś koło plasty­
ków—amatorów, pracują 
ce przy tutejszym Domu 
Kultury, ten zryw do 
malowania wśród w i­
dzów świadczy , po pierw 
sze o zainteresowaniu 
dla sztuki, które się tu 
zrodziło w obliczu wy­
stawy. po drugie zaś nie 
wątpliwie przekonał lu­
dzi, że malarstwo jest 
praca jak każda inna.

a w dodatku niełatwą, 
że aby powstał dobry ob 
raz, artysta musi w nie­
go włożyć sporo wysił­
ku.

A L E  w ró ćm y  do samej 
w ys taw y . W sk rom nych  
w arun kach  tu te jszego Do­
m u  K u ltu ry  zrob iono smacz 
ną ekspozycję 20 obrazów  
(w  w iększości o  tem atyce 
m o rsk ie j). Podoba się tu  
zarów no ro m a n tyka  pe jza­
ży PO W IC KIEG O , k tó re  ma 
ją  w  sobie coś z szlachet­
ne j m at i i  p łóc ien  B ran d ­
ta , ja k  1 kom pozyc je  BO­
EHLKEG O, w k tó ryp h  k l i ­
m at l  n a s tró j w yrasta  z 
fo rm  ostrych , tw a rd o  cię­
ty ch  szpachlą, a ne rw o ­
wość a r tys ty  uczu la w idza 
na bogactw o odcien i n a tu ­
ry .

BARDZO Interesują­
cym zdarzeniem okaza-

kierownictwo klubu zor­
ganizowało na zamknię­
cie wystawy. Artyści roz 
mawiali ze. skolwiński-

m i odbiorcami swej sztu 
ki.

Lu dz i in te resow a ło  wszyst 
k o , począwszy od ta k  pod­
staw ow ych spra w  ja k : ile  
godzin p rzec ię tn ie  m a lu je  
się jeden obraz, aż po bar­
dz ie j i  s.*»nujące: czy Pi­
casso to  w a r ia t, nab ie ra ją ­
cy  snobów czy a rtys ta  pra w  
dziw y?

TRZEBA przyznać, że 
Henryk BOEHLKE oka­
zał sie rozmówca nieoce 
nłonym, bo dysponują­
cym darem popularnego

trudnych. Przy okazji 
odpowiedzi na pytanie, 
jaka jest różnica między 
portretem a karykaturą, 
artysta zainteresował słu 
chaczy sztuką naszej 
znakomitej portrecistki 
Olgi BOZNANSKIEJ, 
która studiowała modele 
przeciętnie przez 40 se­
ansów pozowania p.o 
dwie godziny, mówił o 
wielu twarzach człowie­
ka, które powinien poz­
nać artysta, by namalo­
wać dobry portret,, za­
znajomił słuchaczy Z

dwoma podstawowymi 
typami karykatury rep­
rezentowanymi z jednej 
strony przez popularne­
go rysownika „Expressu 
Wieczornego”  — Juliana 
ŻEBROWSKIEGO, z dru 
giej zaś przez znakomi­
tego plastyka krakow­
skiego Andrzeja STOP­
KĘ.

D ysku ta n c i do w ied z ie li 
się, że is tn ie ją  k o lo ry  w e­
sołe, sm utne, pow ażne » 
na iw ne , i  że lekceważące 
w zrhszenie ram ion  wobec 
n ie z ro zum ia łe j d la  w ie lu  lu  
dz i sz tu k i Picassa je s t co 
n a jm n ie j n ie  na  m ie jscu, 
gdyż ten w ie lk i a rtys ta  do­
kon a ł p ra w d z iw e j rew o lu ­
c j i  w  sztuce współczesnej, 
że w yw ie ra  w p ływ  na w ie­
le  dziedzin sz tu k i m . in . 
na nowoczesną a rch ite k tu rę  
itp .

Wydaje się, że zebrani 
zrozumieli, iż potworna 
działalność domorosłych 
„Picassów”, wyżywają­
cych się na ścianach lo­
kali gastronomicznych i 
klubów małomiasteczko 
wych w dziko - koloro­
wych zestawieniach, tró£

kątów, kwadratów i rom 
bów nie ma nic wspól­
nego ze sztuką wielkiego 
artysty. Po prostu po dzie 
więtnastowiecznej ; 
dzie na szmirowate ma­
katki z jeleniem przysz­
ła moda na szmirowatą 
nowoczesność.

W KS IED ZE w ys taw y  
łożone j d la  zw iedzających 
w ie le  by ło  uw ag do tyczą ­
cych te j ekspozyc ji. Skol- 
w in la cy  dom agali się w ię­
ce j w ys taw  sztu k i, narze­
k a l i  na ceny obrazów  nle- 
przystoone d la  zw yk łych  
z jadaczy ch le ’- -  p roponu­
ją c  m . In . urządzenie w y ­
staw do brvch re p r-d u k c ji 
ze sprzedażą na m ie jscu 
(j!ak na jba rd z ie j s łusznie!)

JEDEN z nich napisał: 
„Bravo! Bravísimo! Wie 
cej takich wystaw!”  Pod 
pisujemy się pod tym 
nbicma rękami, i  z za­
dowoleniem komunikuje 
my, że omawiana wystr

dniach znajdzie się w ży 
dowieckich „Włóknach”.

URSZULA POMORSKA

K rys tyn a  Stypu łkow ska 
i  Tadeusz ŁB m n ick i 
c z y li „P e la g ia ”  i  „B a ­
z y l i” .

In te re su jący  f i lm  A . 
W ajdy „N ie w in n i czaro­
dzie je w  4 m iesiące po 
k ra jo w e j p rem ierze po­
ja w i ł  się wreszcie na 
szczecińskim  ekran ie .

ber, Widelskt czy... Po­
lański (kontrabas). Auto 
rem interesującej, ilu ­
stracji muzycznej jest 
Krzysztof Komeda — 
Trzcińsk], wystemijacy 
zresztą pod swym wła­
snym nazwiskiem w 
„Niewinnych czarodzie­
jach” .

' s z m ę z Y i f

i : t
I  :
*n
¡P
3S3

w cKil
Hi
T | l

g c 
S  -

S *o
"o s  a
tn * " <  
°  -  B

K "n- *B

C e s -

6 « I

i  B

I J


